
Obchody 25-rocznicy 
wyzwolenia Warszawy 

za granicą
W Moskwie odbył się w pią 

tek uroczysty wieczór poświę 
eony 25-rocznicy wyzwolenia 
Warszawy. Wzięli w nim u- 
dział przewodniczący Towarzys 
twa Przyjaźni Radziecko-Pol- 
skiej, przewodniczący Rady 
Związku Rady Najwyższej 
ZSRR Spiridonow, wicemini­
strowie obrony ZSRR Baticki 
i Mariachin oraz wielu innych 
wyższych wojskowych radzie­
ckich.

Z okazji 25 rocznicy wyz­
wolenia Warszawy, w -*edzi- 
bie Stowarzyszenia Prasy Za­
granicznej w Bukareszcie od­
był się 16 bm. „Wieczór Pol­
ski”.

Rumuńskie radio i TV poś 
więciły 25 rocznicy wyzwole­
nia stolicy Polski specjalne, 
okolicznościowe pozycje w 
swych programach.

Z okazji 25 rocznicy wyzwo 
lenia Warszawy spod okupacji 
hitlerowskiej ambasador PRL 
w Berlinie, Tadeusz Gede, wy 
głosił przez radio przemówie­
nie do mieszkańców NRD.

Potrzeba intensyfikacji 
pracy służby zdrowia

I Plenum CRZZ zakończyło obrady |

W piątek zakończyły się dwudniowe obrady XV plenum CRZZ, 
poświęcone efektywności pracy społecznej służby zdrowia. 
W tej sprawie plenum podjęło uchwałę. W obradach, które 
prowadził członek Biura Politycznego KC PZPR, przewodni­
czący CRZZ — Ignacy Loga-Sowiński, uczestniczyli zastępca 
członka Biura Politycznego, ekretarz KC PZPR — Mieczy­
sław Moczar i kierownik Wydziału Administracyjnego KC 
■— Stanisław Kania.
Tego dnia kontynuowano dy 

skusję, w której wypowiedzia­
ło się 33 mówców. Rozważano 
w niej możliwości intensyfika 
cji pracy wszystkich działów 
służby zdrowia, a zwłaszcza po 
lepszenia opieki profilaktyczno 
— leczniczej nad załogami za­
kładów pracy.

Minister zdrowia i opieki
prof. Jan Ko-społecznej

73 mld. dolarów
na zbrojenia w USA
Występując w czwartek na 

konferencji prasowej w Los 
Angeles sekretarz obrony 
USA, Laird, zapowiedział, że 
budżet Pentagonu w roku fi­
nansowym. 1970/71 utr/ymany. 
zostanie na poziomie 73 miliar 
dów dolarów. Dodał on zresz­
tą, że administracja Nixona 
domagała się jeszcze więcej — 
o blisko 10 miliardów dolarów. 
Z jego wywodów wynika, że 
mimo planowanej redukcji sta 
nu osobowego sił zbrojnych o 
300 tysięcy ludzi do czerwca 
br. siły te liczyć będą łącznie 
3.155.000 ludzi.

Znaczną część swego oświad 
czenia Laird poświecił proble­
mowi wietnamskiemu, przy 
czym raz jeszcze usiłował 
przedstawić w korzystnym 
świetle tak zwana ..wietnami- 
zację” wojny. (PAP)

Rozmowa na Kremlu
Aleksiej Kosygin przyjął w pią 

tek na Kremlu włoskiego minist- 
zagranicznego R. Mi-ra handlu 

sasi.
Kosygin 

glądy na 
stosunków

i Misasi wymienili po- 
perspektywy rozwoju 
radziecko-wloskich i

na inne sprawy, będące przedmio 
tem obopólnego zainteresowania.

Agnew w Nowej Zelandii
Odbywający podróż po krajach 

Azji i Pacyfiku wiceprezydent 
USA, Spiro Agnew, zakończył w 
czwartek swoją wizytę w Austra­
lii udajac sie do Nowej Zelandii, 
która jest ostatnim etapem jego 
podróży.

Proces w Atenach
Sąd wojskowy w Atenach przy­

stąpił w środę do rozpatrzenia 
sprawy 17 osób postawionych w 
stan oskarżenia na podstawie tóż 
nych dekretów, wprowadzonych 
przez reżim, „czarnych pułkowni­
ków”. Wśród oskarżonych figuru 
ją nazwiska 5 osób które wyemi­
growały za granicę, gdzie przyłą-
czyły się do ruchu emigrantów nomiczne. Po przerwaniu nauki w

Ali EL KO POLSKI
Akademia w 25 rocznicę wyzwolenia Stolicy

Najwyższe odznaczenie
dla sztandaru Warszawy

W piątek, w przeddzień 25 rocznicy wyzwolenia Warsza­
wy rozpoczęły się główne uroczystości związane z obchoda­
mi tej rocznicy.
Zainaugurowała je uroczy­

sta akademia w Sali Kongre­
sowej PKiN, na którą przyby­
li przedstawiciele najwyższych 
władz partyjnych i państwo- 

strzewski udzielił wyjaśnień 
w sprawie niektórych proble­
mów poruszonych w toku o- 
brad.

Podsumowując dyskusję, I. 
Loga-Sowiński podkreślił ko­
nieczność podnoszenia efek­
tywności pracy służby zdrowia 
przez lepsze wykorzystanie ist 
niejących kadr i środków trwa 
łych, a także kierowania się 
rachunkiem ekonomicznym. 
Przemysłowa służba zdrowia 
powinna prowadzić przede 
wszystkim działalność profilak 
tyczno — leczniczą, tam gdzie 
występują największe zagrożę 
nia. Pod tym kątem resorty i 
rady narodowe wspólnie z in­
stancjami związkowymi powin 
ny opracować plany doskona­
lenia pracy przemysłowej służ 
by zdrowia.

W drugim punkcie porządku 
dziennego plenum zatwierdzi­
ło tegoroczny plan pracy i bu­
dżet CRZZ. Ich założenia 
przedstawił wiceprzewodniczą­
cy CRZZ — Wacław Tułodzie- 
cki.

W części obrad poświęconej 
sprawom organizacyjnym ple­
num wybrało na sekretarza 
CRZZ — Zbigniewa Krawczyń 
skiego, dotychczasowego kie­
rownika Wydziału Ekonomicz 
nego CRZZ. W skład prezy­
dium CRZZ wybrano kierowni 
ka zesoołu analiz ekonomicz­
nych CRZZ — Edwarda Mar­
ka. (PAP)

greckich występujących przeciw­
ko władzy junty wojskowej.

Napięcie na Cyprze
W nocy z czwartku na piątek 

na Cyprze w greckiej dzielnicy 
Limassolu nastąpiła eksplozja ła­
dunku wybuchowego nie powodu 
jąc ofiar. W czwartek wybuchła 
również bomba podłożona w ba­
zie brytyjskiej w Akrotiri.

W tej sytuacji, kiedy znowu 

Wf W
M

wzrasta napięcie na Cyprze, ulice 
Nikozji i innych większych miast 
są patrolowane przez silne oddzia 
ły policyjne, poszukujące broni.

Strajki w W. Brytanii
Już czwarty dzień trwa w Wiel 

kiej Brytanii największy w histo­
rii tego kraju strajk nauczycieli. 
w”cijwajacvch różne żadania eko- 

wych z Władysławem Gomuł­
ką, Marianem Spychalskim i 
Józefem Cyrankiewiczem. Przy 
były zagraniczne delegacje: Ar 
mii Radzieckiej oraz Moskwy, 
Pragi i Berlina, delegacje miast 
wojewódzkich oraz liczni miesz 
kańcy stolicy.

W czasie akademii W. Go­
mułka udekorował sztandar 
Warszawy — Orderem Budów 
niczych Polski Ludowej.
' Przemówienie na akademii 

wygłosił I sekretarz KW 
PZPR — Józef Kępa. Powie­
dział on m. in.:

17 stycznia 1945 r., gdy w 
ramach wielkiej ofensywy żoł­
nierze I frontu białoruskiego 
Armii Radzieckiej i I Armii 
Ludowego Wojska Polskiego 
zdobyli Warszawę, zastali 
martwe rumowisko. Warszawa 
jako miasto praktycznie już 
nie istniała.

W żywej pamięci Polaków, 
na kartkach wspomnień i obra 
zach, na starych fotografiach

Spotkanie Tito-Maurer
Prezydent Jugosławii mar­

szałek Tito odbył w piątek w 
swojej rezydencji na wyspie 
Brioni dłuższą rozmowę zpre 
mierem Rumunii, Maurerem.

PAP

W Wietnamie Południowym 
powstała nowa partia opozycyjna

Walki w pobliżu wsi My Lai |

Główny przeciwnik polityczny reżimu sajgońskiego, sena 
tor Tran Van Don, zakomunikował w piątek o powstaniu 
w senacie grupy opozycyjnej wobec tego reżimu.
Grupa ta — jak oświadczył 

na konferencji prasowej — bę 
dzie stanowiła zalążek przy­
szłej partii opozycyjnej, dążą- 
ćej do zakończenia wojny w 
Wietnamie Południowym przy 
pomocy środków politycznych. 
Grupa nosi nazwę Blok Ludo 
wy i składa się z 15 senato­
rów, co stanowi jedną czwar­
tą członków tej izby. W skład 
grupy wchodzi m. in. dwóch 
byłych generałów.

Amerykański rzecznik woj­
skowy zakomunikował, iż pod

76 szkołach Walii liczba strajku 
jących wzrosła do ponad 5 tys.

Do walki strajkowej przystąpi­
ło również około 8 tys. nauczycie 
li Irlandii Północnej, którzy przer 
wali w środę prace na 1 dzień, w 
rezultacie czego opustoszało około 
tysiąca szkół Ulsteru.

Z pomocą Kubie
Obecnie na Kubie przebywa oko 

ło 400 bułgarskich inżynierów i 
techników takich m. in. specjal­
ności jak budowa systemów na­
wadniających. zbiorników wod­
nych, weterynaria, zootechnika 
agronomia itp.

Bułgarzy pracujący na Kubie 
nie tylko pomagają przy budowie 
obiektów rolnych, ale także szko.
ią miejscowe kadry.

Obława na przestępców
W nocy z środy na czwartek 

pracownicy służby bezpieczeństwa 
w Pradze przeprowadzili operacje 
mającą na celu oczyszczenie mia­
sta z elementu przestępczego. W 
czasie tej operacji zatrzymano 
około 300 osób, w tym 136 osób, 
niegdyś już sądzonych 33 recydy 
wistów i 24 prostytutki. 

i filmach dokumentalnych, za 
chował się obraz tej Warszawy 
sprzed 25 lat — pustynnej, bez 
ludnej, z premedytacją znisz­
czonej przez hitlerowskiego 
barbarzyńcę.

Dokończenie na str. 2

Rozkaz Ministra
Obrony Narodowej

Z okazji 25 rocznicy wyzwo­
lenia Warszawy minister obro­
ny narodowej gen. broni Woj­
ciech Jaruzelski wydał rozkaz 
okolicznościowy.

17 bm. dla uczczenia tej rocz 
nicy oddane zostaną w War­
szawie 24 salwy artyleryjskie.

PAP

Projekt zmiany 
ustawy o PAN

Do laski marszałkowskiej 
wpłynął projekt ustawy o zmia 
nie ustawy o Polskiej Akade­
mii Nauk. Projektowane zmia­
ny dotyczą trzech zasadniczych 
spraw, a mianowicie sprecyzo­
wania zakresu działania aka­
demii, organizacji jej władzy 
oraz stosunku służbowego pra­
cowników naukowo - badaw­
czych. (PAP) 

czas czwartkowej walki z par 
tyzantami osiem kilometrów 
od My Lai zginął jeden żoł­
nierz amerykański i 17 żołnie 
rzy sajgońskich. Rany zaś od 
niósł jeden Amerykanin i 20 
żołnierzy wojsk reżimowych.

Powiedział także, iż w wy­
niku Innych czwartkowych a- 
taków patryzanckich rannych 
zostało w Wietnamie Połud­
niowym 27 wojskowych USA.

PAP

Zakończenie debaty w Bundestagu

Kontrowersje miedzy koalicją 
rządzącą a CDU/CSU

Parlament zachodnioniemiecki wznowił w piątek debatę 
nad sprawozdaniem kanclerza NRF Willy Brandta „O sy­
tuacji narodu”.

Schumann przybył 
do Bonn

Francuski minister spraw 
zagranicznych Maurice Schu­
mann przybył w piątek przed 
południem z kilkugodzinną Wi 
zytą do Bonn.

Schumann przeprowadzi z 
federalnym ministrem spraw 
zagranicznych Walterem Sche 
elem rozmowy przygotowaw­
cze do spotkania konsultacyj­
nego miedzy prezydentem 
Francji Pompidou a kancle­
rzem NRF Brandtem.

Jak informuje prasa, wśród 
oroblemów. które omówią 
Schumann i Scheel znajdą się 
stosunki Wschód-Zachód.
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15 bm. w stolicy Nigerii - Lagos, nawy dowódca sil biaf fań­
skich gen. Philip Effiong podpisał kapitulację, akceptujqc całko­
wicie warunki podyktowane przez stronę nigeryjskq. Trzeci od pra­
wej gen. Gowon - szef rzqdu federalnego, pierwszy z prawej gen. 
Effiong w otoczeniu przedstawicieli rzqdu federalnego i byłych 

władz biafrańskich.
CAF — AP — telefoto

Masowa akcja pomocy 
dla ludności Biafry

| Przemówienie radiowe gen. Gowona
Minął pierwszy dzień formalnego pokoju od chwili zakoń­

czenia wojny nigeryjskiej, lecz w dalszym ciągu na jej tery-
torium utrzymywany będzie 
w maju 1967 r.
Gen. Yakubu Gowon, szef 

rządu nigeryjskiego w przemó 
wieniu do narodu wygłoszo­
nym przed mikrofonami radia 
Lagos, oświadczył w czwartek 
wieczorem: „wojna domowa w 
Nigerii zakończyła się”.

W dalszym ciągu swego prze 
mówienia gen. Gowon stwier­
dził, iż ruch secesjonistyczny 
został zlikwidowany raz na za­
wsze. Jednocześnie gen. Go­
won oświadczył, że wszyscy 
funkcjonariusze i członkowie 
instytucji publicznych byłej 
Biafry będą mieli zagwaranto-

U Thant spotka się 
z Pompidou

Jak informuje AFP, sekre­
tarz generalny ONZ U Thant, 
odbywający obecnie podróż po 
Afryce Zachodniej ma zatrzy­
mać się w najbliższą niedzie­
lę w Paryżu. Przy tej okazji 
U Thant ma spotkać się w po 
niedziałek z prezydentem Frań 

I cji Pompidou. (PAP)

Piątek był drugim i ostatnim 
dniem debaty.

W toku debaty jeszcze wy­
raźniej niż w dniu poprzed­
nim wystąpiła linia podziału 
pomiędzy stanowiskiem partii 
rządzących SPD i FDP a par 
tiami chadeckimi CDU i CSU, 
które zdecydowanie przeciw­
stawiają się polityce rządu. 
Atmosfera debaty zaostrzyła 
się wyraźnie na skutek wystą 
nienia przewodniczącego frak­
cji parlamentarnej CDU/CSU 
Rainera Barzela. który skiero 
wał szereg zarzutów przeciw­
ko Brandtowi.

Wbrew poprzednim zwycza 
iom Bundestag nie uchwalił 
rezolucji w sprawie polityki 
niemieckiej i wschodniej.

PAP
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Cena 50 gr

stan wyjątkowy, wprowadzony 

wane bezpieczeństwo „jęśU 
znają rząd federalny”. Rząd 

dodał gen. Go-federalny
won — zorganizował „masową 
akcję pomocy” wśród ludności 
terenów dotkniętych wojną.

Delegacja byłej Biafry, któ-
Dokończenie na str. 2

Zima na północy 
wiosna na południu

W piątek na terenie prawie całe 
go kraju wystąpiły obfite opady 
śniegu. Temperatura wahała się 
od minus 10 st. na północy do mi 
nus 4 w centrum i plus 10 w wo­
jewództwach południowych. Z wy 
jątkiem województw południo„ 
wych w całym kraju występowała 
gołoledż.

W woj. rzeszowskim pogoda by 
ła wiosenna. W południe termo­
metry wskazywały plus 16 st. W 
tej sytuacji drogowcy wojewódz­
twa nie mieli żadnych kłopotów z 
usunięciem resztek niestopnialego 
jeszcze śniegu. Głównym proble­
mem jest obecnie gwałtowny przy 
bór wód w rzekach. Na razie jed 
nak sytuacja nie budzi większego 
niepokoju. Natomiast dużo kłopo­
tów sprawił topniejący śnieg ko­
lejarzom, zalewał bowiem tory 1 
urządzenia zwrotnicze.

W dalszym ciągu utrzymywała 
się odwiliż w woj. krakowskim. 
Wszystkie drogi województwa wol 
ne są od śniegu.

Na Dolnym Śląsku notowano 
opady mokrego śniegu. Jazda po 
szosach tego województwa była b. 
niebezpieczna, w związku z czym 
kierowcy autobusów PKS musleli 
zachować dużą ostrożność.

Natomiast na Ziemi Lubuskiej 
silna gołoledż sparaliżowała ruch 
na wszystkich niemal drogach. Za 
wieszono tam ponad 700 kursów 
autobusowych. Powstały duże 
łócenia w dostawie towarów 
hurtowni i sklepów.

Na głównych drogach woj.

zak 
do

znańskiego sytuacja była dobra, 
jednak na pozostałych szlakach 
ruch był znacznie utrudniony z 
powodu gołoledzi, zawieszono tam 
komunikację PKS na 33 liniach.

PAP

□IsODA
Zachmurzenie duże, miejscami 

opady śniegu, a na południu — 
mżawki. Temperatura maksymal­
na od minus 6 st. na południo­
wym wschodzie do plus 3 st. na 
południu. Wiatry umiarkowane z 
kierunków wschodnich.



Sztandar Warszawy - odznaczony Egipt strącił 
3 samoloty Izraela

Idea współpracy europejskiej
Dokończenie ze str. 1

Okupant wymordował ponad 
tysięcy ludzi. Byli wśród nich

800 
żoł

nierze podziemnego frontu, cywil 
na ludność — mężczyźni, bezbron­
ne kobiety, dzieci i starcy. Oku­
pant zniszczył ponad 70 proc, bu­
dynków mieszkalnych i 90 proc, 
przemysłu. Zniszczony został wie 
lowiekowy dorobek gospodarczy, 
naukowy i kulturalny Warszawy. 
Tak wysoka cenę zapłaciła War­
szawa za swoja nieugięta postawę 
w walce z hitlerowskim okupan 
tern za głęboki patriotyzm i umi­
łowanie wolności

W sierpniu 1944 r. wybuchło 
powstanie warszawskie wy­
wołane przez polityków obozu 
londyńskiego, którzy chcieli 
zaszachować władzę ludową — 
Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego i utorować drogę

Plan współpracy
TPPR i TPRP

W siedzibie Zarządu Głów­
nego TPPR w Warszawie pod 
pisano w piątek plan współ­
pracy na rok 1970 Towarzyst­
wa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej ze Związkiem Radziec­
kich Towarzystw Przyjaźni i 
Łączności Kulturalnej z Za­
granicą oraz Towarzystwem 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej.

PAPW przyszłej 5 łatce
Nowy polski

samochód dostawczy
Kilka miesięcy temu powo­

łany został zakład doświadczał 
ny samochodów dostawczych 
przy FSC w Lublinie, stając się 
zapleczem konstrukcyjno-ba- 
dawczym dla całego przemysłu 
samochodów dostawczych. Pla­
cówka ta w najbliższym 5-le- 
ciu prowadzić będzie prace 
konstrukcyjno-badawcze, zmie 
rzające do przygotowania no­
wego polskiego samochodu do­
stawczego, o parametrach od­
powiadających normom świa­
towym. Samochód ten, o dwu­
krotnie większej ładowności od 
obecnie produkowanego w lu­
belskiej FSC i zwiększonej 
szybkości, wytwarzany będzie 
w dwóch wersjach silniko­
wych przy całej gamie od­
mian funkcjonalnych. Poza 
furgonem i samochodem do­
stawczym skrzyniowym, które 
produkowane będą w przysz­
łości w Lublinie, przewiduje 
się także sanitarki, ambulanse, 
samochody chłodnicze i izoter- 
miczne, mikrobusy oraz samo­
chody pożarnicze i piekarni­
cze, które wytwarzane będą w 
Nysie. Zakłada się, że w po­
łowie przyszłej 5-latki rozpocz 
nie się produkcję tego nowo­
czesnego samochodu dostaw­
czego. (PAP)

do objęcia władzy w stolicy 
przez te same siły, które do­
prowadziły Polskę do zguby w 
1939 r.

Planowane w zamyśle inspi­
ratorów jako manifestacja 
zbrojna w walce o władzę 
przerosło w heroiczną, choć 
beznadziejną walkę z regular­
ną armią hitlerowską.

W ciągu 63 dni i nocy toczy­
ły się krwawe walki o każdy 
dom, o każdą ulicę, a ludność 
Warszawy i żołnierze powstań 
czy składali dowody niesłycha­
nego bohaterstwa. Stało się po 
wstanie tragedią narodową, 
Warszawa doświadczyła na so­
bie całej goryczy klęski.

Miasto obrócone zostało w 
perzynę, jego ludność, która 
nie została w czasie walk po­
grzebana pod gruzami, wypę­
dzono z miasta. Była Warsza­
wa miastem niepokonanym aż 
do końca, aż przestała być w 
ogóle miastem ludzi żywych. 
Oddajemy najwyższą cześć czy 
nowi wrześniowego żołnierza, 
członkom robotniczych bata­
lionów .obrony Warszawy i ca­
łej ludności, która bohatersko 
broniła oblężonej w 1939 r. sto­
licy.

Oddajemy hołd uczestnikom , 
powstania — żołnierzom wszy­
stkich powstańczych oddzia­
łów, bohaterskiej młodzieży.

17 stycznia 1945 r. zwycięska 
ofensywa wojsk radzieckich 
i Ludowego Wojska Polskiego 
w niepowstrzymanym marszu 
na zachód, na Berlin, uwolniła 
Warszawę od okupanta.

Na cmentarzu — mauzoleum 
spoczywają prochy dwudzie­
stu jeden tysięcy sześciuset 
sześćdziesięciu ośmiu żołnierzy 
i oficerów Armii Radzieckiej, 
poległych w walkach o wyzwo 
lenie naszej stolicy. Oddajemy 
im dzisiaj nasz hołd za ofiarę 
krwi i życia złożopą w walce 
ze wspólnym wrogiem.

Na warszawskich cmenta-

mówią tak dużo, a ich pełny 
sens tkwi tak głęboko w świa­
domości ludzkiej.

Warszawa dogłębnie zna war 
tość pokoju. Tylko w warun­
kach pokojowej pracy mogliś­
my dokonać dzieła, które tyle- 
kroć nazywano w świecie wiel 
kim odrodzeniem. Tylko w wa 
runkach trwałego pokoju bę­
dziemy mogli zapewnić obec­
nym i przyszłym pokoleniom 
pełne zaspokojenie ich mate­
rialnych i duchowych potrzeb.

Gdy więc z Warszawy rozle­
ga się głos w obronie pokoju 
i przeciwko wojnie — jest to 
głos najbardziej uprawmione- 
go, gdyż najciężej doświadczo­
nego miasta. Warszawa ma 
prawo przemawiać w imieniu 
800 tys. zamordowanych i w 
imieniu miliona trzystu tysię­
cy żyjących w niej dzisiaj Po­
laków.

Warszawa ma pełne prawo 
do tego, by raz jeszcze na przy 
kładzie własnej historii, prze­
strzec opinię świata przed nie­
bezpieczeństwem nowej wojny 
Zapłaciliśmy największy okup 
wojnie, dlatego tak bardzo ce­
nimy wysiłki, zmierzające do 
zapewnienia pokoju. (PAP)

Rzecznik wojskowy ZRA oz 
najmił, że w piątek po połud­
niu egipska artyleria przeciw 
lotnicza strąciła 3 samoloty 
izraelskie typu „Skyhawk”, 
a nie jeden, jak twierdził Izra 
el.

Partyzanci organizacji palestyń 
skiego ruchu oporu AI-Assifa w 
nocy z czwartku na piątek ostrze 
lali z broni maszynowej posterun 
ki izraelskie w środkowej części 
doliny Jordanu. (PAP)

Nowy rząd w Libii
W piątek w Libii został 

utworzony nowy gabinet mini 
strów, na którego czele stanął
przewodniczący Rady 
wództwa Rewolucji, płk
Kadafi. (PAP)

Do- 
El-

rzach leżą prochy 
oficerów I Armii
Wojska 
zwalali 
niosąc 
miastu.

Polskiego, 
stolicę i 

wolność i

żołnierzy i 
Ludowego 

którzy wy- 
tu zginęli.

umęczonemu
Pamięć o nich na wie-

ki przechowają warszawiacy i 
cały naród polski.

Niewiele jest takich jak War 
szawa miast na świecie, w któ­
rych słowa wojna i pokój

Demonstracja 
w stolicy Indonezji 

W stolicy Indonezji doszło w

Powołanie kombinatu
„Unitra -• Telkom"
W piątek w Ministerstwie 

Przemysłu Maszynowego od­
było się spotkanie ministra 
Janusza Hrynkiewicza z akty­
wem 8 zakładów, które weszły 
w skład 13-ego, ostatniego po­
wołanego w tym resorcie kom­
binatu przemysłowego. Jest to 
kombinat przemysłu teletech­
nicznego „Unitra - Telkom” 
który obejmować będzie swą 
działalnością całokształt za­
gadnień związanych z produk­
cją i montażem urządzeń tele­
fonicznych w kraju. Dyrekto­
rem kombinatu mianowany zo 
stał mgr inż. Ryszard Gro- 
chocki. (PAP)

piątek do największej demon­
stracji protestacyjnej od pół­
tora roku. Powodem demon­
stracji była decyzja rządu in­
donezyjskiego o podwyższeniu 
niemal dwukrotnie cen produk 
tów naftowych, co pociągnęło 
za sobą wzrost cen podstawo­
wych artykułów powszechne­
go użytku.

Na ulice Djakarty wyszło po 
nad tysiąc studentów. Protesto 
wali oni przeciwko podwyżce 
cen i oskarżali rząd o korup­
cję. Demonstranci dawali rów­
nież wyraz niezadowolenia z 
powodu zbyt powolnego tempa 
realizowania reform społecz­
nych. (PAP)

Kolejny satelita 
z serii „Kosmos"

W Związku Radzieckim wy 
strzelono w piątek nowego 
sputnika „Kosmos-320”. Na je 
go pokładzie zainstalowano a- 
oaraturę naukową przeznaczo­
ną dla prowadzenia dalszych 
badań przestrzeni kosmicz­
nych. (PAP)

coraz popularniejsza
Artykuł w moskiewskiej „Prawdzie
Komentator polityczny „Prawdy” J. Żuków w artykule za-

mieszczonym w piątek podkreśla, że idea współpracy 
europejskiej staje się coraz popularniejsza.

ogólno

W. Brytania ponownie 
zgłasza akces do EWG
Premier W. Brytanii Harold Wił 

son jeszcze raz potwierdził chęć 
przystąpienia W. Brytanii do 
Wspólnego Rynku w liście skiero­
wanym do prezydenta Włoch, Giu 
seppe Saragata. List przekazał Sa 
ragatowi zastępca ministra spraw 
zagranicznych W. Brytanii, George 
Thomson, przebywający z 2-dnio- 
wa wizytą we Włoszech. (PAP)

Delegacja rządowa WRL 
przebywała w Polsce

Na zaproszenie wiceprezesa 
Rady Ministrów Eugeniusza 
Szyra, w dniach od 14 do 16 
bm. przebywała w Polsce rzą­
dowa delegacja Węgierskiej 
Republiki Ludowej pod prze­
wodnictwem wicepremiera Mi 
kłosa Ajtaia.

W czasie pobytu w naszym 
kraju delegacja zapoznała się 
z systemem organizacji i kie­
rowania badaniami naukowy­
mi oraz rozwojem techniki w 
Polsce.

W toku przeprowadzonych 
rozmów wymieniono poglądy 
na aktualne problemy związa­
ne z dalszym rozwojem nauki 
i techniki w obu krajach.

PAP

Zwolennicy współpracy ogól 
noeuropejskiej me zapominają 
— pisze autor — że na naszym 
kontynencie istnieją państwa 
należące do przeciwstawnych 
systemów społecznych i że to 
współistnienie jest określoną 
formą walki klasowej. Jedno­
cześnie są oni przekonani, że 
w tej skomplikowanej sytua­
cji można i należy zapobiec 
konfliktom zbrojnym.

Jeśli chodzi o przeciwników 
konferencji ogólnoeuropejskiej 
— pragną oni za wszelką cenę 
utrzymać podział Europy na 
odosobnione ugrupowania mili 
tarno-polityczne i najbardziej 
obawiają się coraz większego 
oddziaływania idei wspólnoty 
europejskiej, która podważa 
ten podział.

Oto dlaczego — zaznacza Żu 
kow — przeciwnicy konferen­
cji muszą uciekać się do ma­
newrów. Na początku mówili 
po prostu „nie”. Potem zapro­
ponowali spotkania „bloków” 
— krajów NATO łącznie z pań 
stwami pozaeuropejskimi — 
Stanami Zjednoczonymi i Ka­
nadą i krajów Układu War-

plomacja amerykańska 
ciła brukselskiej sesji

narzu- 
Rady

NATO. Nawiasem mówiąc — 
pisze Żuków — w wielu kra­
jach zachodnioeuropejskich 
wzmągają się nastroje na rzecz 
konferencji ogólnoeuropej­
skiej. Francuska Rada Mini-
strów przypomina Zuków
— na jednym ze swych gru­
dniowych posiedzeń potwier­
dziła, że Francja pozytywnie 
odnosi się do zwołania konfe­
rencji ogólnoeuropejskiej. W 
ramach tzw. Rady Europej­
skiej minister spraw zagra­
nicznych Schumann oświad­
czył wyraźnie: nie należy od­
rzucać propozycji zwołania 
konferencji ogólnoeuropejskiej 
w sprawach bezpieczeństwa. 
Za zwołaniem konferencji wy­
powiedzieli się również delega 
ci Szwecji i Austrii. Stanowi­
sko wymijające zajęli przedsta 
wiciele Anglii i NRF. Jednak­
że nie mogli wystąpić otwar­
cie przeciwko tej idei. (PAP)

szawskiego bez udziału
państw neutralnych i nieza- 
angażowanych (tzn. bez państw 
skandynawskich, Finlandii, Au 
strii, Szwajcarii, Jugosławii i
innych). Następnie konty-

ra

Masowa akcja 
pomocy dla Biafry
Dokończenie ze str 1 

przybyła do Lagos na ofi-

Polska nawiązała stosunki
z Republiką Środkowo-Afrykańską

W wyniku przeprowadzonych rozmów rządy Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej i Republiki Środkowo-Afrykańskiej, kie­
rując się pragnieniem rozwoju współpracy między obu kra­
jami, postanowiły nawiązać stosunki dyplomatyczne między 
Polską Rzecząpospoiitą Ludową a Republiką Srodkowo-Afry 
kańską i dokonać wymiany przedstawicielstw dyplomatycz­
nych na szczeblu ambasad.
Tej treści wspólny komuni­

kat podpisali w gmachu siedzi 
by ONZ w Nowym Jorku sta­
ły przedstawiciel PRL przy 
ONZ, ambasador E. Kułaga i 
stały przedstawiciel Republiki 
Środkowo-Afrykańskiej przy 
ONZ ambasador M. Gallin 
Douathe.

Rumuński samolot
BN-2a „Islander"

W ramach rumuńsko-bry- 
tyjskiej współpracy gospodar­
czej zakłady naprawcze sprzę­
tu lotniczego w Bukareszcie 
przystąpiły do produkcji serii 
samolotów typu BN-2a „Islan- 
der”.

BN-2a jest samolotem klasy 
cznym o szybkości podróżnej 
268 km/godz. Może on prze­
wozić 10 pasażerów lub ładu­
nek od 580 kg do 720 kg w za 
leżności od długości trasy lo­
tu. Samoloty tego typu są 
szczególnie przydatne w służ­
bie rolnictwa i leśnictwa.

Republika Środkowo-Afrykań­
ska powstała na terytorium, które 
do 1960 roku stanowiło jedna z ko 
lonii francuskich. Kraj ten uzy­
skał pełna niepodległość w sierp­
niu 1960 roku i stał sie członkiem 
ONZ.

W informacji rozpowszechnionej 
przez rząd Republiki w siedzibie 
ONZ stwierdza sie m. in.: „Repu­
blika Środkowo-Afrykańska jest 
krajem niezaangażowanym. prowa 
dzacvm politykę przyjaźni i 
współpracy ze wszystkimi na­
rodami świata, zabiegającym o 
umocnienie tradycyjnej jedności 
krajów kontynentu afrykańskie­
go”.

Republika zajmuje obszar 617 tys. 
km kwadratowych zamieszkałych 
przez 1.400.000 osób. Około 40 pro­
cent powierzchni kraju, to poroś­
nięte dziewiczym lasem Jropikal; 
nym obszary. W pozostałej części 
kraju znajdują sie rejony upraw­
ne i sawanna. (PAP)

Wczasy narciarskie 
w Bieszczadach

"HUMOR I SATYRA
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jibwib i nim min inni inni
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Jerzy Walasek

W schronisku w Ustrzykach Gór 
nych najdalszym zakątku płd- 
wsch. części naszego kraju. Orga­
nizowane są 2-tygodniowe wczasy 
narciarskie dla początkujących 
i zaawansowanych.

W br. zorganizowanych tu bę­
dzie 5 turnusów — każdy dla ok. 
60 osób (od 18 stycznia do 1 kwiet­
nia).

Pragnąc skorzystać z wczasów 
narciarskich powinno porozumieć 
się wcześniej z kierownictwem 
schroniska. Dzienny koszt wyży­
wienia wraz z noclegiem wynosi 
70 zł. Na mieiscu jest także restau 
racja prowadzona przez turystycz­
ne zakłady gastronomiczne z Prze­
myśla. (PAP)

Krążownik „Horiiet" 
będzie wycofany

Dowództwo amerykańskiej ma­
rynarki wojennej podało w czwar 
tek do wiadomości, iż krążownik 
„Hornet”. na którego pokładzie 
przyjmowano astronautów „Apol- 
lo-U” po wodowaniu na Pacyfiku, 
zostanie wycofany z użytku 30 
czerwca. Okręt ten zbudowany w 
roku 1944 brał udział w II wojnie 
światowej. (PAP)

nuuje Żuków — przeciwnicy 
współpracy ogólnoeuropejskiej 
wycofali się na trzecią linię o- 
brony: jeżeli już trzeba się zgo 
dzić na spotkanie przedstawi­
cieli wszystkich krajów euro­
pejskich, to należy po pierwsze 
odwlekać jej zwołanie, a po 
drugie wysuwać na porządek 
dzienny tyle skomplikowanych 
i niedojrzałych jeszcze do roz 
wiązania problemów, aby kon 
ferencja znalazła się w impa­
sie i zakończyła fiaskiem.

Takie właśnie stanowisko dy

Sprawa Kennedyego 
zostanie umorzona?
Amerykański publicysta, 

Jack Anderson w artykule za­
mieszczonym w piątek przez 
prasę waszyngtońską stwier-. 
dza, iż przeciwko senatorowi 
Edwardowi Kennedy’emu nie 
zostaną wysunięte żadne oskar 
żenią natury kryminalnej w 
związku ze śmiercią Mary Jo 
Kopechne, która zginęła w wy 
padku samochodowym spowo­
dowanym przez senatora w le 
cie ubiegłego roku. Anderson 
powołuje się na informacje 
świadków, którzy obecni byli 
na zamkniętym przesłuchaniu 
w Edgartown oraz na oświad­
czenie prokuratora okręgowe­
go Edmunda Dinisa. (PAP)

Wielka przyszłość kosmicznych 
stacji orbitalnych

Wywiad z kosmonautą A. Jelisiejewem
Kosmiczne stacje orbitalne mają przed sobą wielką przy­

szłość, toteż w celu ich zbudowania gotów jestem przeby­
wać w kosmosie jeszcze nie raz— powiedział korespondentowi 
agencji TASS kosmonauta radziecki Aleksiej Jelisiejew 
Rok temu brał on udział w eksperymencie, którego wyni­
kiem było połączenie dwóch statków kosmicznych i utwo­
rzenie pierwszej na świecie stacji kosmicznej z załogą ludz 
ką.
Z pokładu takich labora­

toriów — powiedział dalej Je
lisiejew uczeni mogą ob-
serwować rozmieszczenie opa 
dów, oceniać stopień dojrze­
wania zasiewów oraz przepro

Księżyc niegroźny 
dla zdrowia

Specjalny komitet złożony z
przedstawicieli różnych amery­
kańskich instytucji zalecił w 
czwartek zniesienie kwarantanny 
dla astronautów, którzy będą po­
wracać z Księżyca w czasie 
przyszłych wypraw na Srebrny 
Glob.

Jednak po każdyfn nowym lo­
cie księżycowym /dokonywane bę 
dą doświadczenia z! wpływem pró 
bek gleby księżycowej na roz- 
wój roślin i zwierząt.

Astronauci z „Apollo 12”, któ­
rzy spędzili kilka godzin na wę­
drówkach po Księżycu są w do­
skonałej formie fizycznej i psy­
chicznej — stwierdza komunikat 
agencji NASA. (PAP)

wadzać szereg innych obser­
wacji mających wielkie zna­
czenie dla gospodarki narodo 
wej.

Zdaniem kosmonauty — na po­
kładzie statków orbitalnych ko­
nieczni są przede wszystkim spe­
cjaliści, zapewniający działanie 
jej lięznych systemów, lekarze, 
biolodzy, astronomowie, geofizy­
cy, oceanolodzy i meteorolodzy.

A. Jelisiejew wyraził pogląd 
że statki podobne do „Sojuzów” 
są w stanie dokonywać regular­
nych lotów z Ziemi do stacji or 
bitalnej i z powrotem. Oczywiście 
powinny one być wyposażone w 
urządzenia do zbliżenia, zetknię­
cia i połączenia statków.

W odpowiedzi na pytanie ko 
respondenta, czy zbyt długo­
trwały pobyt w kosmosie nie 
wywrze szkodliwego wpływu 
na organizm ęzłowieka, Jeli­
siejew odparł: sądzę, że na sta 
cjach kosmicznych zapobiegną 
temu takie środki jak wywoła 
na sztucznie niewielka siła gra 
witacyjna, specjalne ćwiczenia 
fizyczne i preparaty farma­
kologiczne. (PAP)

cjalne rozmowy z rządem fede­
ralnym, opuściła stolicę Nige­
rii, udając się z powrotem na 
tereny byłej secesjonistycznej 
prowincji. Agencje zachodnie 
podkreślają fakt, iż delegacja 
ta poruszała się po Lagos bez 
eskorty.

Jak donoszą agencje zachodnie, 
nigeryjskie władze federalne wy­
ekspediowały już tysiące ton żyw 
ności i lekarstw na terytorium 
byłej separatystycznej Biafry.

Według tych samych doniesień. 
Międzynarodowy Komitet Czerwo­
nego Krzyża w Genewie stwierdził 
na podstawie informacji otrzyma­
nych ostatnio z Nigerii, że sytu­
acja na terenach, które były wi­
downią działań wojennych, nie 
jest tak ciężka jak przypuszcza­
no. Wiele dróg jest otwartych, 
uchodźcy powracają Ho" swy<?h 
miejsc zamieszkania, a personel 
Nigeryjskiego Czerwonego Krzyża 
prowadzi energiczną akcję po­
mocy.

Członkowie międzynarodowej 
grupy obserwatorów w Nigerii oś 
wiadczyli w piątek na konferen­
cji prasowej w Lagos, że nie wi­
dzieli niczego co świadczyłoby o 
ludobójstwie w rejonach wyzwo­
lonych przez armię federalną. W 
dniach od 10 do 14 stycznia grupa 
obserwatorów przebywała w rejo 
nach kontrolowanych przez nige­
ryjskie dywizje federalne.

Według ich oceny liczba uchodź 
ców wynosi około 150 tys. Obser­
watorzy podkreślili, że jedynie 
młodzi ludzie w wieku poborowym 
zostali zatrzymani i poddani kon­
troli w celu sprawdzenia, czy nie 
należą do jakiejś dywersyjnej ot 
ganizacji biafrańskiej.

Federalny rząd Nigerii oznajmił 
oficjalnie w piątek, że w niedzie 
lę przybędzie do Lagos sekretarz 
generalny ONZ U Thant. Nie wia 
domo dotychczas czy U Thant 
uda się na tereny, gdzie toczyła 
się wojna domowa. (PAP)

Styczniowy zeszyt 
„Problemów Pokoju 

i Socjalizmu"
Ukazał sie styczniowy (nr 

1/137) zeszyt „Problemów Po­
koju i Socjalizmu”.

Zawiera on m. in. następu­
jące artykuły i komentarze:

ROK LENINOWSKI

G. Husak — Leninowska nauka 
o partii a rzeczywistość cze­
chosłowacka.

D. Nemes — Leninizm a roz­
wój światowego systemu so 
cjalistycznego.

J. Prażsky — Przegląd wyda­
rzeń politycznych roku 1969, 

P. Gensous — O jedność mię­
dzynarodowego ruchu związ 
kowego,

F. Lager — Roboczy program 
komunistów szwedzkich.

S. A. Dange — Gandhi a re­
wolucja indyjska.

Na szczególna uwagę zasłu­
guje nowa rubryka „W twier­
dzach imperializmu”, poświę­
cona w tym numerze współ­
czesnej imnerialistycznej Ame 
ryce. Znajdujemy w niej arty 
kuły wybitnych ekonomistów 
— marksistów! Victora Perło 
— „Ofensywa mononoli”. Hy- 
mana Lumera — „Inflacja i jej 
następstwa socjalne” oraz Ja­
mesa Westa — ..Dla kapitali­
stów — superzyski. dla mas, 
pracujących — wzmożony wy­
zysk” (o konsekwencjach re­
wolucji naukowo-technicznej 
w USA).

Do numeru styczniowego za 
łączony został dodatek pt. 
„Rozwój ekonomiki krajów 
członkowskich RWPG”.



Ulica Marszałkowska od Ogrodu Saskiego w stronę Placu Zbawiciela.

W spółczesność
stoi na matematyce

Gorący wrzesień roku 44. 
Dla WarszawTy podwój­
nie gorący. Do żaru z 

nieba dołącza się żar pożarów. 
Miasto ginie. I wówczas dwaj 
architekci, mocno trzymając 
w garści ołówki, drżące od hu 
ku wystrzałów, kreślą pierw­
sze projekty nowej stolicy...

— Nie pierwsze — przerywa 
mój rozmówca, arch. Stanisław 
Dziewulski z Instytutu Urba­
nistyki i Architektury. — Pier­
wsze projekty powstały w cza­
sie okupacji, a ściślej przed 
wojną. Już wówczas bowiem 
polscy urbaniści myśleli o ra­
dykalnej przebudowie miasta. 
Wiadomo było, że w nadcho­
dzącej epoce wielkie skupiska 
ludzkie będą miały nowe po­
trzeby. Warszawskie projekty 
przedwojenne, wychodząc ze 
słusznych założeń, były jednak 
nieśmiałe, luźne, jakby projek­
tanci nie bardzo wierzyli, że 
uda się przebudować miasto 
radykalnie, według jednolitej 
koncepcji, nakładem zespolone 
go społecznego wysiłku. Praw­
dę mówiąc, przed wojną nic 
nie wskazywało, by taka śmia­
ła, jednolita koncepcja mogła 
zostać zrealizowana.

Toteż kiedy na początku oku 
pacji, wraz z koL Kazimierzem 
Marczewskim, spotkaliśmy się 
w pokoiku na Szczyglej u arch. 
Zygmunta Skibniewskiego, o- 
becnie profesora Katedry Ur­
banistyki na Politechnice War­
szawskiej, sprawę postanowił^ 
my postawić jasno: spróbuj­
my zaprojektować miasto w 
oparciu o sprecyzowane założę 
nia urbanistyczne. Wówczas 
Skibniewski powiedział: „Po 
co mamy projektować jakieś 
abstrakcyjne miasto. Projektuj 
my na przykładzie Warszawy”. 
I tak się stało. W długie oku­
pacyjne wieczory rozrysowa- 
liśmy wizję nowej, wspaniałej 
stolicy...

Tak więc dla architektów 
Dziewulskiego i Marczewskie­
go projektowanie nowego mias 
ta nie rozpoczęło się w hu­
ku powstańczej kanonady. Nie 
tylko dla nich. W czasie oku­
pacji działało na terenie sto-

- ■

Żołnierze Wojska Polskiego na rynku Starego Miasta 17 stycz­
nia 1945 roku.

Fot (2) — CAF

Zaczarowane koto

W 25 rocznicę wyzwolenia Warszawy

licy kilka grup urbanistów. 
Nie, nie przewidywali ogromu 
zniszczeń; nikt nie mógł prze­
widzieć, że odbudowę rozpocz- 
nie się na wielkiej hałdzie ru­
mowisk, niemniej wszyscy 
oni dostrzegali konieczność 
zmian w kształcie przestrzen­
nym miasta. Do instytucji sku­
piających urbanistów w czasie 
wojny zaliczyć przede wszyst­
kim należy Pracownię Ar­
chitektoniczno - Urbanistyczną, 
tzw. PAU, działającą pod przy­
krywką SPB, czyli Społeczne­
go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego, związanego z legalnym 
Społem, które zajmowało się 
wówczas żywieniem dużych 
miast. Udało się wmówić Niem 
com, że „Społem” potrzebuje 
nowych składów żywnościo­
wych. Opracowanie tych skła­
dów stało się pretekstem pow­
stania pracowni projektowej 
skupiającej wielu wybitnych 
urbanistów, nie tylko architek­
tów. Innym siedliskiem myśli 
urbanistycznej była Politechni­
ka Warszawska, gdzie pod 
płaszczykiem szkoły budowla­
nej istniały tajne komplety wy 
działu architektury. Architek­
ci Skibniewski, Dziewulski i 
Marczewski pracowali ponad­
to indywidualnie.

— Panie inżynierze — zwra­
cam się do mego rozmówcy — 
powiedział pan, że wtedy, na 
Szczyglej, postanowiliście za­
projektować miasto w oparciu 
o sprecyzowane założenia urba 
nistyczne. Jakie?

— Krótko rzecz ujmując: 
Chcieliśmy z miasta zostawić 
jedynie budowle o bezspornej 
wartości artystycznej, a więc 
zabytki oraz mosty, magistra­
le, główne arterie komunika­
cyjne. Ta koncepcja posiadała 
na pewno cechy akademickie, 
ale po zburzeniu miasta nabra 
ły one nagle tragicznej real­
ności. Toteż większość z jej e- 
lementów weszła do planów 
BOS, słynnego Biura Odbudo­
wy Stolicy, powstałego w wy­
zwolonej Warszawie, gdzie na­
tychmiast przystąpiliśmy 
pracy.

do

— A co by pan dziś powie­
dział o zagadnieniu Skarpy 
Wiślanej?

— Jej zabudowa w kierunku 
południowym miała się odbyć 
trochę w stylu dawnych zało­
żeń, jak na obrazach Canalet- 
ta: ciągiem pięknych gmachów 
użyteczności publicznej na gó­
rze, a ciągiem terenów zielo­
nych, o charakterze rekreacyj- 
no-sportowo-rozrywkowym z 
luźną zabudową pawilonową — 
na dole. Chcieliśmy w ten spo­
sób podkreślić piękno Skarpy, 
która na tle płaskich piasków 
Mazowsza jest zjawiskiem dość 
wyjątkowym.' •

— Stało się inaczej...
— Tak. W związku z trud­

nościami mieszkaniowymi za­
częto zabudowywać „mieszka- 
niówką” tereny śródmiejskie, 
w pierwotnych planach zare­
zerwowane dla potrzeb rozwi­
jającego się centrum. Nie u- 
chroniliśmy się od tego, by 
„mieszkaniówka” nie weszła na 
Skarpę i na Powiśle. Fakt ten 
kojarzy się z szerszym proble­
mem charakteru pracy urba­
nistycznej. Wymaga ona dziś 
udziału specjalistów wielu za­
wodów, socjologów, ekonomis­
tów, demografów, psycholo­
gów, stale obserwujących 
zmienny nurt potrzeb wielko­
miejskich skupisk ludzkich.

EWA BERBERYUSZ

W poprzednich latach, gru­
dzień niemal zawsze od­
znaczał się wyższą od 

przeciętnej dynamiką przyro­
stu produkcji. Zakłady odra­
biały bowiem zaległości. Są­
dziliśmy więc, że i tym razem 
będzie podobnie. Tymczasem 
stało się inaczej. Wielkopolski 
przemysł wykazał w grudniu 
najniższy w roku wskaźnik 
przyrostu produkcji — 0,8 pro­
cent i nie wykonał planu, co 
odbiło się na wynikach cało­
rocznych.

Plan przewidywał osiągnię­
cie w 1969 roku przyrostu pro­
dukcji globalnej (liczonej w 
cenach porównywalnych) o 8,4 
procent, osiągnęliśmy ostatecz­
nie 8,7 procent. Ale jeszcze w 
listopadzie zanosiło się na to, 
że możemy osiągnąć 9,5 pro­
cent.

Próbowaliśmy ustalić, jakie 
przyczyny spowodowały grud­
niowe zahamowania. Najczęś 
ciej słyszeliśmy o skutkach su­
szy (w grudniowym planie sku 
pu płodów rolnych zaznaczyła 
się wyrwa wartości ponad 400 
min zł), o mrozach (niewyko­
nanie planu produkcji mate­
riałów budowlanych), o niedo­
maganiu transportu oraz nie­
dostatkach w zaopatrzeniu ma 
teriałowym fabryk.

Niemniej mimo niepowodzeń 
grudniowych, wielkopolski 
przemysł wykonał swe ubiegło 
roczne zadania z nadwyżką o 
wartości przekraczającej mi-

Przypomnijmy tytuły ga­
zet, sumujące ostatnią 
batalię o indeks: „Mate­

matyka — najtrudniejsza prze 
szkoda”, „Najsłabiej: matema­
tyka”. Na niedawnych wywia­
dówkach w szkołach średnich 
i podstawowych znowu gromy 
i lamenty: co z tą matematy­
ką?! Niestety, rzecz bynaj­
mniej nienowa, matematyczna 
„pięta”, nabolała od lat, coraz 
dotkliwiej przeszkadza. W do­
bie wielkich porządków gospo­
darki narodowej, sprzęgania 
jej z nauką, trzeba bezwzględ­
nie i bez fatalizmu zabrać się 
też za tę fundamentalną spra­
wę.

Gdyby zajęcia z matematyki 
w szkołach podstawowych mia 
ły wyższy poziom, nie byłoby 
tylu kłopotów w liceach i tech­
nikach — twierdzą nie bez ra­
cji wykładowcy szkół śred­
nich. Gdyby szkoły średnie le­
piej przygotowywały z mate­
matyki, nie byłoby tak dra­
stycznych sytuacji przy egza­
minach wstępnych i takiego 
odsiewu na studiach — twier­
dzą, też nie bez racji, profeso-’ 
rowie wyższych uczelni. Gdy­
by... No właśnie, nawet dokto­
ratów i z samej matematyki i 
z dyscyplin zwanych naukami 
ścisłymi jest nieproporcjonal­
nie mało w stosunku do po­
trzeb, bo...

Zaczarowane koło? Fatum? 
I to właśnie w Polsce, która 
stworzyła słynną w świecie 
szkołę matematyczną?

Nie dla rozgrzeszenia i po­
ciechy dodać trzeba, że nau­
czanie matematyki jest proble­
mem ogólnoświatowym. Spe­
cjalne agendy działające pod 
patronatem UNESCO, skupia­
jące najtęższe głowy, nieustan­
nie penetrują, poszukują, dy­
skutują nad tym, jak uczyć, 
żeby matematyka nie tylko 
przestała być postrachem ucz- 
.piów,. ale „dała się lubić”.

Co martwi najbardziej
Ponieważ • egzamin wstępny 

na wyższą uczelnię jest spraw- 
dzianem efektów kształcenia 
dwóch szczebli, podstawowego 
i średniego, przytoczyć warto 
opinie obserwatorów: otóż za­
zwyczaj młodzież posługuje się 
mniej lub więcej biegle sche­
matami wzorów, regułami, go­
rzej lub bieglej liczy, nato­
miast brak jej ścisłego, logicz­
nego myślenia, umiejętności 
dowodzenia. No i masz babo 
placek! Jak w tym kontekście 
wyglądają choćby przyszli eko 
nomiści od optymalnego piano 
wania? Przecież nawet księgo­
wego w rachowaniu wyręcza 
pomocnicza maszyna, ale w 
myśleniu matematycznym nikt 
i nic kadry specjalistów nie 
wyręczy.

liard złotych w cenach bieżą­
cych.

Jeśli chodzi o ważniejsze 
wyroby, to największą dyna­
mikę przyrostu produkcji za­
notowano: węgiel brunatny — 
24,4 procent, sól kamienna — 
20,4, maszyny i urządzenia rol­
nicze i leśne — 18,9, energia 
elektryczna — 18,7, nawozy 
fosforowe — 16,9. obrabiarki 
do metali — 15,2 i płyty pilś­
niowe — 9,3 procent.

Niższą od przeciętnej w ca­
łym przemyśle dynamikę przy­

Jak pracowaliśmy 
w roku 1969

rostu zanotowano w produkcji 
porcelany (6), mebli (5,8), ło­
żysk (4,8), tkanin jedwabnych 
(3,4) i opon (2,3) procent. Były 
także przypadki zmniejszenia 
się rozmiarów produkcji nie­
których wyrobów w porówna­
niu z rokiem poprzednim. Do­
tyczy to wagonów osobowych, 
cegły, tarcicy, porcelitu stoło­
wego i masła. Tylko w przy­
padku wagonów, wskutek prze 
stawiania się HCP na seryjną 
produkcję lokomotyw spalino­
wych. zmniejszenie to było za

Nikt także — może z ma­
łymi wyjątkami dotyczącymi 
dzieci „umatematycznionych” 
rodziców — nie zastąpi nauczy 
cielą, zarówno w nauczaniu 
tabliczki mnożenia, jak rów­
nież w ukształtowaniu mate­
matycznego myślenia. A tym­
czasem przy poprzedniej re­
krutacji kandydaci na nauczy­
cieli matematyki (WSP) otrzy­
mali 72 proc, dwój z tego przed 
miotu! Dane z ostatniej lipco­
wej rekrutacji wcale nie są 
radośniejsze: na kierunkach 
ścisłych trudno było zapełnić 
limit i w Wyższych Szkołach 
Pedagogicznych i w Wyższych 
Szkołach Nauczycielskich. Od 
paru lat także kandydaci na 
matematykę uniwersytecką 
ponoszą druzgocącą klęskę (w 
zeszłym roku ponad 56 proc, 
dwój!), a przecież jeśli sobie 
ten kierunek wybrali, to zna­
czy, że matematyka nie była 
dla nich szkolną zmorą.

Kto będzie więc uczył na­
stępne roczniki? Jak będzie 
uczył? — Oto problem zasad­
niczy.

Lepszy rydz nlź n!c
Wiadomo, że dopóki w każ­

dej szkole podstawowej nie 
będzie dobrego nauczyciela ma 
tematyki, nie poprawią się ra 
dykalnie ani wyniki egzami­
nów na studia, ani nie wzroś 
nie samoistnie jakość przygo­
towania do podjęcia dziesiąt­
ków zawodów, do których ma 
tematyka jest potrzebna. Im­
pasu nie przełamią najlepsze 
nawet nowe programy sukce­
sywnie wprowadzane do na­
szych szkół. A że do ideału 
daleko, władze oświatowe pró 
bują rozwiązywać doraźnie 
podnoszenie nauczycielskich 
umiejętności na śródrocznych 
czy wakacyjnych kursach. Od 
1967 r. przeszkolono na nich 
około 4 tys. nauczycieli szkół 
średnich. W tej chwili na war 
sztacie znalazł się nowy pro­
gram III i IV klasy zreformo 
wanego liceum i zajęcia fakul 
tatywne (do wyboru) dla klas 
maturalnych właśnie o kierun 
ku matematycznym. Oczywiś­
cie „lepszy rydz”, ale to jesz­
cze za mało, by rozerwać za­
czarowane koło.

Rachunek 
prawdopodobieństwa 
Najpierw — bez przenośni. 

Wprowadzono go do zreformo 
wanych, uwspółcześnionych 
programów klas IV szkół śred 
nich. Dla Wielu nauczycieli 
jest to dziedzina mniej lub 
bardziej nowa, gdyż w czasie 
własnych studiów nie mieli z 
nim do czynienia. Uzupełniają 
więc luki merytoryczne i sa­
mi muszą się nauczyć... uczyć 
nowej dziedziny. Jest to cha­
rakterystyczny przyczynek do 
obrazu sytuacji wytworzonej 
pod naporem dynamicznego 
rozwoju wiedzy.

mierzone. Tak więc jeśli war­
tościowo wielkopolski prze­
mysł wykonał swe roczne za­
dania z nadwyżką, to asorty­
mentowo — nie.

Przeciętne zatrudnienie w 
przemyśle zwiększyło się w 
1969 r. o 10 900 osób czyli o 4,2 
procent. Formalnie rzecz bio- 
rąc, stosunek przyrostu zatrud 
nienia do przyrostu produkcji 
jest poprawny. Produkcja ro­
sła szybciej. Przemysł otrzy­
mał w ub. roku dużo nowych 
środków produkcyjnych a mi­

mo to aż 46,5 procent całego 
przyrostu produkcji x zostało 
pokryte dodatkowym 'zatrud­
nieniem.

Budownictwo w ubiegłym 
roku borykało się z rozliczny­
mi kłopotami kadrowymi, ma 
teriałowymi i organizacyjny­
mi. Liczne przedsiębiorstwa nie 
zdołały wykonać swych zadań. 
W Poznaniu należą do nich m. 
in. Przedsiębiorstwo Budowla­
ne nr 3, Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego nr 
2 i Miejskie Zjednoczenie Go-

A czy można, opierając się 
— już w przenośni — na ra­
chunku prawdopodobieństwa 
— obliczyć: kiedy to i który, 
rocznik młodych Polaków wej 
dzie w życie przygotowany z 
matematyki DOSTATECZNIE? 
Niektórzy obiecują sobie sporo 
po pierwszych maturzystach 
zreformowanej szkoły śred­
niej, akcentując przy tym li­
cealne grupy fakultatywne 
przedmiotów ścisłych. Inni wi 
dzą próbę wyjścia z impasu 
przez „wyhodowanie” pierw­
szej mocnej grupy w ramach 
klas matematycznych utworzo 
nych tytułem eksperymentu 
przy ogólniakach w •wielu mia­
stach — rzecz godna osobnego 
artykułu. I oby nie mylili się 
ani jedni, ani drudzy.

Ta pierwsza jaskółka nie u- 
czyni wprawdzie wiosny, lecz 
może ją zapowiedzieć. Zwłasz 
cza, gdyby wielu z tych mło­
dych ludzi zechciało po stu­
diach podjąć się nauczania ma 
tematyki, już w nowoczesnym 
stylu, w placówkach kształcę 
nia nauczycieli, a dopiero ci 
z kolei...

Proszę darować te oblicze­
nia, dalekie od matematycznej 
precyzji, lecz i mnie rachun­
ku prawdopodobieństwa nie 
uczono. Ale i bez tego każdy 
podskórnie wyczuwa, że trady­
cyjna niechęć większości roda 
ków do matematyki i nienaj­
lepsze tradycje jej nauczania, 
od czterech działań poczyna­
jąc, to dwie strony tego same 
go medalu.

IRENA SOLlNSKA

KRYTYKA literacka. 
BIOGRAFIE

Malcolm Cowley — „O sytuacji 
w literaturze”. Państwowy Insty­
tut Literacki, str. 374, zł 80.

Zygmunt Adamczewski — „Tra­
giczny protest”. Państwowy In­
stytut Wydawniczy, str. 413. zł 35.

Juliusz Kydryński — „Próba por 
tretu” (rzecz o Adamie Polewce). 
Wydawnictwo Literackie. str. 150, 
zł 12.

Franciszek Łyra — „William 
Faulkner”. Wiedza Powszechna, 
str. 293, zł 20.

NAUKA
Irena Słońska — ..Psychologicz­

ne problemy ilustracji dla dzieci”. 
Państwowe 'Wydawnictwo Nauko­
we. str. 224, zł 58.

..Krótki zarys historii filozofii”.
Książką i Wiedza, str. 789. zł 80.

Jan Łopuszański. Andrzej Pawli 
kowski — „Fizyka statystyczna”. 
Państwowe Wydawnictwo Nauko­
we. str. 464, zł 78.

„MechanikaZenon Wiłun
gruntów i gruntoznawstwo drogo­
we”. Wydawnictwo Komunikacji i 
Łączności, str. 374, zł 57.

Włodzimierz Wieczorek — „Nle- 
rozoowszechnianie broni jądro­
wej” (seria „Omega”). Wiedza Po 
wszechna. str. 153. zł 10.

Edmund i^ytyński — „Woda — 
nośnik życia i podstennej śmier­
ci”. Wydawnictwo MON. str. 194, 
zł 12.

spodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej. W województwie: 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Melioracyjnych oraz przedsię­
biorstwa budowlane w Koni­
nie, Pile i Ostrowie (przemy­
słowe).

Niedobory z tego tytułu po­
kryły inne przedsiębiorstwa: 
„Mostostal”, „Hydrobudowa 
7”, Elektryfikacje Rolnictwa. 
PPB nr 4, WZSP i szereg in­
nych. W sumie roczny plan 
produkcji podstawowej bu­
downictwa został wykonany w 
100,6 procentach, a dynamika 
przyrostu produkcji osiągnęła 
9,2 procent. Przekroczony jed­
nak został o (0,4 procent) plan 
zatrudnienia, a jakość i ter­
minowość robót w licznych 
przypadkach nie była zadowa­
lająca.

Budowlani oddali do użyt­
ku 10111 mieszkań o 29.500 
izbach, czyli o 2 823 izby wię­
cej niż w roku poprzednim.

W końcu grudnia różne za­
kłady i instytucje oferowały 
pracę dla 757 osób w Poznaniu 
i 1080 — w województwie. W 
tym samym czasie poszukiwa­
ły pracy: 192 osoby w Pozna­
niu i 5 218 w województwie, 
głównie kobiety bez kwalifika­
cji.

PIOTR CHOJNACKI
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NOWE
ŁOWISKA

Szczecin jest krajowym 
centrum rybołówstwa da 
lekomorskiego. Tu znaj­

dują się bazy większości 
przedsiębiorstw połowowych, 
tu działa także Centrala Zjed 
noczenia Gospodarki Rybnej, 
która opierając się na opraco 
Waniach Morskiego Instytutu 
Rybackiego wytypowuje na 
użytek rybaków nowe łowis­
ka dalekomorskie.

Współpraca naukowego In­
stytutu z krajową flotyllą łow 
cza jest przykładem ścisłego 
powiązania nauki z praktyką. 
Prognozy połowowe oparte są 
z reguły na szczegółowych ba­
daniach ichtiologicznych i oce 
anograficznych oraz na obser 
wacjach, dokonywanych przez 
statki tzw. zwiadu przemysło 
wego, którymi dysponują przed 
siębiorstwa połowów daleko­
morskich. Prognozy te zmie­
rzają do maksymalnego zmniej 
szenia ryzyka w operowaniu 
na poszczególnych łowiskach. 
Ostatnio np. po potwierdze-

Świadectwo księdza Peikerta]
Kiedy przed 25 laty armie 

radzieckie i towarzyszą­
ce im Wojsko Polskie 

rozwinęły gigantyczną ofensy­
wę, w rezultacie której teren 
działań wojennych przesunięty 
został na ziemie nadodrzań- 
skie, władze hitlerowskie za­
rządziły ewakuację ludności z 
tych terytoriów. Nie powstrzy- 
niały ich przed tym posunię­
ciem trudne warunki zimowe 
(styczeń 1945 r. był wyjątkowo 
mroźny), brak środków komu­
nikacyjnych i żywności. Była 
to ewakuacja totalna, obejmu­
jąca całą ludność miast i wsi, 
w tym kobiety, dzieci i star­
ców. Najczęściej pieszo, na mro 
zie i wśród zawiei śnież­
nych ogarnięte paniką, 
popędzane przez hitlerow­
ców, milionowe rzesze od­
bywały wędrówkę w kierun­
ku zachodnim. W ciągu kilku­
nastu dni opuszczone zostały 
przez większość ludności nie­
mieckiej ziemie od setek lat 
kolonizowane przez germań­
skich zdobywców.

Paradoksalność sytuacji po­
legała na tym, że sprawcami 
tej swoistej „Drang nach Wes- 
ten” byli kontynuatorzy tysiąc 
letniej „Drang nach Osten” o 
niesłychanych aspiracjach, re­
alizowanej środkami najbar­
dziej zbrodniczymi.

Zarządzona przez hitlerow­
ców ewakuacja musiała pociąg 
nąć za sobą ofiary. Wielu lu­
dzi zginęło wtedy z głodu, zim­
na i wycieńczenia. Była to jesz 
cze jedna zbrodnia hitlerow­
skich ludobójców, w tym przy­
padku popełniona na ludności 
niemieckiej.

W obliczu tej zbrodni propa­
ganda zachodnioniemieckich od 
wetowców, usiłujących wyka­
zać, że straty w ludziach, po­
niesione w czasie uchodzenia 
ludności niemieckiej z daw­
nych wschodnich obszarów 
Trzeciej Rzeszy, są spowodowa 
ne przez Rosjan i Polaków, a 
nie hitlerowców — jest propa­
gandą prowokacyjną, uprawia­
ną nu wzór Goebbelsa.

Ponad 6 milionów Niemców 
opuściło na zawsze w począt­
kach 1945 r. zachodnie ziemie 
polskie, w warunkach — dzię­
ki hitlerowcom — naprawdę 
opłakanych. Zaś ci, którzy na 
tych ziemiach pozostali — 
bądź dlatego, że ujść nie chcieli 
bądź ujść .nie mogli — zostali 
przez władze polskie i alian­
ckie (na mocy decyzji poczdam 
skich) przesiedleni w ciągu 
kilku lat w sposób planowy 
i zorganizowany: zapewniono 
im właściwe środki lokomocji, 
zaopatrzono w żywność, opieki 
lekarska i sanitarną.

Świadectwem zbrodniczych 
snosobów, jakie stosowali hi­
tlerowcy, organizujący exodus 
ludności niemieckiej, są pa­
miętniki z oblężonego Wrocła­
wia. soisane przez niemieckie­
go księdza Paula Peikerta. pro
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niu danych statystyczno-obser 
wacyjnych, dokonanych m. in. 
przez statek naukowo-badaw­
czy „Wieczna”, rozpoczęto z po 
wodzeniem stałe połowy dor­
sza i karmazyna na morzach 
Norweskim i Barentsa. W 
przyszłym roku Zjednoczenie 
Gospodarki Rybnej planuje 
rozpoczęcie połowów tych sa­
mych gatunków ryb u wy­
brzeży zachodniej Grenlandii. 
Inne przeprowadzone rozezna 
nia sugerują już teraz, że w 
następnych latach flotylla łow 
cza naszych rybaków wejdzie 
m. in. na łowiska w rejonach 
pomiędzy Islandią i Grenlan­
dią, następnie na środkowym i 
południowym Atlantyku w pa 
sie prądów równikowych.

Na wszystkich tych akwe­
nach zastosowana zostanie 
prawdopodobnie wspólna tech 
nika połowowa — włókiem pe 
lagicznym. Kamieniste dno u 
wybrzeży zachodniej Gren­
landii, czy też występujące w 
tym rejonie pola lodowe wska 
zują na konieczność stosowa­
nia włóków naddennych (pela 
gicznych), które gwarantują do 
bre rezultaty połowowe. O- 
pracowywany obecnie nowy 
program uzbrojenia floty w 
liczniejszą aparaturę lokacyj­
ną (m. in. echosondy) przysto 
sowywany jest też w znacznej 
mierze do połowów pelagicz­
nych. Konieczność szybszego

boszcza miejscowej rzymsko­
katolickiej parafii św. Maury­
cego. Pamiętniki ks. Peikertą 
zostały wydane w roku 1964 
przez Ossolineum we Wrocła­
wiu.

Pod datą 31 stycznia 1945 r. 
ks. Peikert odnotował:

„Podjęto gwałtowną propagan 
dę za usunięciem cywilnej lud­
ności z Wrocławia. Propaganda 
ta karmiła ludzi niesamowitymi 
bredniami o okrucieństwie bolsze 
Wików. (...) Stosowano najostrzej­
szą presję, a nawet terror. (...) 
Zagrożono, że pozostający nie o- 
trzymają kart żywnościowych ałbo 
bloki, w których mieszkają, zosta­
ną wysadzone w powietrze. (...) 
Doniesiono mi, że na samym 
dworcu głównym zaduszono na 
śmierć lub stratowano 60-70 
dzieci.

We Wrocławiu powszedni dzień 
przebiega jak w twierdzy. Terro­
ryzowanie i nagabywanie ludnoś­
ci przez władze, aby opuściły Wro 
cław, przybrało na sile. (...) Więk 
szość domów stoi pustką. To, co 
się opowiada o wykroczeniach o- 
sób wojskowych i cywilnych wo­
bec cudzego mienia, jest nie do 
wiary. (...) Cały Wschód Wielko- 
niemieckiej Rzeszy wyrzucił na 
drogi ponad 6 milionów osób. 
(...) Już teraz ocenia się liczbę 
ofiar na 150 do 200 tysięcy. Set­
kami zbierano trupy w przydroż­
nych rowach. (...) Ta gwałtowna 
ucieczka na rozkaz władz jest 
chyba największą katastrofą, ja­
ka kiedykolwiek dotknęła nasz 
naród.”

Zastanawiając się nad moty­
wacją władz hitlerowskich, 
które podjęły decyzję o ewa­
kuacji, ks. Peikert pisze dalej: 

„Na ciągle powracające py­
tanie o sens obłędnego zarządzę 
nia, nawet po najgłębszym na-

PONIEDZIAŁEK
16.50 — Dla dzieci — „Zwierzy­

niec” — w programie m. in. film 
z serii „Przygody dziwnego psa 
Huckleberry”.

17.40 — „Echo stadionu”.
17.55 — „Nad Odrą i Bałtykiem”.
18.25 — „TV Przegląd Kulturalny”.
18.45 — „Eureka”.
20.05 — Teatr TV Henr! Rousseau 

— „Zemsta sieroty”.
21.05 — Lektury współczesne — 

książka Alana Bullecka pt. „Hi­
tler — studium tyranii”.

21.20 — Śpiewa Eva Olmerowa.
21.45 — „Akcja witraże” — film do 

kumentalny.

WTOREK
8.15 — „Letni deszcz” — radziecki 

film fab.
12 — Z cyklu — „Wybieramy za­

wód”. *
12.45 i 13.55 — Przysposobienie Roi 

nicze — „Nawozy fosforowe i po 
tasowe”.

16.50 —. „Telewizyjny Ekran Mło­
dych’/.

18.45 — „Wyspa bez ziemi” — film 
z cyklu: „Z kamera no świecie”.

19 — Wieczorne rozmowy.
20.05 — Kino Interesujących Fil­

mów — „Letni deszcz” — radziec 
ki film fab.

ŚRODA
9 — Film z serii — „Ścigany”.

| 16.50 — Dla dziec^ — „O Jasiu graj 

niż dotąd operowania sprzę­
tem rybackim w strefie pod­
biegunowej spowoduje wypo­
sażenie trawlerów rybackich 
w zmodernizowane urządze­
nia, m. in. windy o szybszym 
niż dotąd wybieraniu lin, 
wzmocnienia przeciwlodowe 
statków itp.

Uprzemysłowiona flota łow 
cza, operująca sprzętem pela- 
gicznym rozpocząć ma także 
w najbliższym 5-leciu połowy 
przy pomocy najnowszej i naj 
bardziej wydajnej techniki po 
łowowej, opartej na zasadzie 
pola elektrycznego powstające 
go w sieci na skutek wysyła­
nia impulsów elektrycznych z 
generatora umieszczonego na 
statku. Doświadczenia świato­
wego rybołówstwa w tym za­
kresie — przy czym przodują 
tu rybacy krajów demokracji 
ludowej — dowodzą, że wydaj 
ność łowienia przy zastosowa 
niu tej metody wzrasta na go 
dzinę trałowania o 30 do 60 
proc. Co ciekawsze, regulowa 
nie częstotliwości impulsów 
pozwala na jednoczesną selek 
cję odławianych ryb. Badania 
bowiem wykazały, że ryby o 
większych rozmiarach i dłu­
gości reagują intensywniej na 
impulsy niż pozostałe. Ma to 
poważne znaczenie przy uw­
zględnianiu zasad „odnawia­
nia” rybostanu morskiego.

PAP

myślę, nie sposób znaleźć rozsąd 
nej odpowiedzi. Dla uspokojenia 
ludności i złagodzenia gniewu 
i niechęci do przymusowych po­
sunięć kierownictwa partyjnego 
(NSDAP) prasa szerzy wciąż pro­
pagandę grozy o rzekomych okru 
cieństwach Rosjan wobec bez­
bronnej ludności. Dotychczas sły­
szało się na ogół, że wkraczają­
cy Rosjanie postępowali przy­
zwoicie z ludnością zajętych 
miast i osiedli. Poszukują tylko 
bonzów partyjnych, którzy natu­
ralnie nie mogą spodziewać się 
niczego dobrego. Zresztą jakąż 
bezgraniczną i straszliwą nędzę 
sprowadziła ta partia na ndtod' 
niemiecki? Zdarzają się, być mo­
że, odosobnione wypadki ze stro­
ny Rosjan, ale pomyślmy o krzyw 
dach, jakie wyrządziło nasze SS 
i gestapo napadniętym naro­
dom! Pomyślmy o łotrostwach i 
bestialstwach wobec własnych 
rodaków w obozach koncentra­
cyjnych. Wspomnijmy o maso­
wych mordach ludności żydow­
skiej wszystkich krajów.”

Dzisiaj, po upływie ćwierć­
wiecza od wydarzeń, jakie o- 
pisuje ks. Peikert, w Niem­
czech Zachodnich nadal dzia­
łają odwetowcy znów, organi­
zujący rocznicę „wypędzenia z 
ojczyzny” i atakujący nie hi­
tlerowców, lecz układy pocz­
damskie i granicę na Odrze i 
Nysie. Tych głosów nie przy­
słoni fakt, że w NRF pojawia­
ją się także wypowiedzi dzia­
łaczy chrześcijańskich (częściej 
ewangelickich, niż katolickich), 
nawołujące społeczeństwo za- 
chodnioniemieckie do odżegna­
nia się od wszelkich pozosta­
łości hitleryzmu i uznania re­
aliów politycznych, jakie pow­
stały w Europie środkowej 
i wschodniej no kiesce Trzeciej 
Rzeszy w roku 1945.

S. M.

SOBOTA

20.35 — „Świadek w mieście” 
francuski film fab. ,

22 — „Szlakiem dobrej roboty”.
ku i królowej Bonie” — trzeci 
wieczór baśni.

17.20 — „W zielonym obiektywie”.
17.40 — Magazyn ITP.
17.50 — „Uczelnia i przemysł”.
18.15 — Film z serii — „Wypra­

wy”.
18.40 — „Lenin w pamięci Pola­

ków”.
20.05 — Studio 63 — Włodzimierz 

Majakowski — „Trzynasty apo­
stoł”. Scenariusz TV — Tadeusz 
Malak.

21.05 — „Światowid”.
21.35 — Polska Kronika Filmowa.
21.45 — Film z serii — „Ścigany”.

CZWARTEK
12.45 i 13.15 — Mechanizacja Rol­

nictwa — „Mechanizacja zabie­
gów ochrony roślin”.

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” — w progra 
mie m. in. film z serii — „Thier 
ry Śmiałek”.

17.55 — „Trzy opowieści”.
18.25 — „Kopalnia pomysłów”.
18.40 — Przegląd muzyczny
20.05 — „Dialogi historyczne”.

Z literaturą dla młodzie­
ży czyli dla dorosłych 
dzieci, kłopot nie lada, 

odczuwany nie tylko zresztą 
w Polsce. Ciągle jest tu za ma 
ło celnych, wartościowych po­
zycji, niektóre z książek tzw. 
klasycznych w obliczu osiąg­
nięć nauki zaczynają nazbyt 
wyraźnie trącić już myszką, 
przy tym i pisarze, rzec to 
trzeba, nie nazbyt kwapią się, 
z wielu zresztą powodów, do 
pisania dla młodzieży. Jed­
nym z takich powodów jest 
fakt, że dla młodych pisać naj 
trudniej, najbardziej to bo­
wiem trudny i wymagający od 
biorca...

W naszym ruchu wydawni­
czym główny ciężar nasycania 
rynku książką dla młodzieży 
przejęły na siebie „Iskry”. Pro 
dukcja jednak tej oficyny, mi 
mo że na ogół celna, trafna, 
szukająca nowych podejść i 
nowych rozwiązań, ciągle jest 
kroplą w morzu potrzeb... 
Przeglądam ostatni serwis wy 
dawniczy „Iskier". Na pierw­
szy rzut oka widzi się jedno: 
dużo wznowień (co słuszne), 
mało nowych pozycji (co smu 
ci). Zajrzyjmy przedtem do 
tych nowych.

Jak dobrze, że dochowali­
śmy się reporterów w stylu 
Olgierda Budrewicza, który 
jednocześnie, co wcale nie 
proste, umie podróżować, pod 
patrywać świat i zarazem u- 
mie pisać. Wtedy mogą pow­
stawać takie książki, jak „Zo­
baczyć, znaczy uwierzyć”, 
zbiór najbardziej autentycz­
nych sensacji czy ciekawostek 
zdybanych na gorąco w trak­
cie podróży po całym bez ma 
la świecie. Od Warszawy 
przez Afrykę, obie Ameryki, 
Azję, wyspy znane i nieznane. 
Obawiam się, że Budrewicz 
niedługo nie będzie już miał 
gdzie jeździć, wszystko będzie

Nowy konkurs na powieść lub 
tom opowiadań związanych z re­
gionem wielkopolskim ogłasza 
„Nurt” zamieszczając regulamin 
konkursu.

Zbliżająca się rocznica 100-lecia 
urodzin Lenina znajduje wyraz w 
artykule Zdzisława Nowaka „Le­
ninowska charakterystyka impe­
rializmu, a sytuacja gospodarcza 
Europy zachodniej”. Stefan Stuli- 

- grosz drukuje pierwszy odcinek 
swych notatek z podróży artysty­
cznej do Japonii, notatek barw­
nych, nasyconych informacją i a- 
negdotą.

Kolejne wspomnienia z kampa­
nii wrześniowej drukują Franci­
szek Najder i Stanisław Gloc.

Styczniowy 
„Nurt”

W części literackiej numeru znaj 
dujemy wiersze Sandora Weoresa, 
„Tożsamość” — pierwszy rozdział 
powieści Teodora Parnickiego, 
która ukaże się pod tym samym 
tytułem w roku bieżącym oraz dal 
szy ciąg eseju Stanisława Lema 
„Socjologia Science Fiction”.

Z problemów semiotyki sztuki 
Włodzimierz Ławniczak pisze „O 
potrzebie usystematyzowania in­
terpretacji w krytyce artystycz­
nej”, w Małej Wszechnicy „Nur­
tu” Wojciech Ryszard Rzepka 
traktuje o problemach kultury 
współczesnej polszczyzny. Konrad 
Sutarski zajmuje się „polską” te­
matyką u wybitnego filmowca wę 
gierskiego Mi-klosa Jancso. Dalej 
znajdujemy rozważania Kazimie­
rza Młynarza o poznańskiej ope­
retce, recenzję Bogusławy Linet- 
te z „Jeziora Łabędziego”, noty 
recenzyjne innych spektakli i ksią 
żek i inne stałe rubryki, (ms)

PIĄTEK
10 — „Gorzkie dno rzeki” — jug. 

film fab.
15 — Studia dla pracujących.
16.50 — Dla młodych widzów: „Au 

la — sesja dziewiątą”.
17.50 — Kronika Tygodnia.
18.05 — „Nie tylko dla pań”.
18.25 — Reportaż z cyklu — „Pers­

pektywy techniki” pt. „Statki 
orzyszłości”.

18.55 — /Gramy o telewizor” — te 
leturniej.

20.05 — ..Bułat i szabla” — polski 
film TV z serii ,/Przygody pana 
Michała”. / )

20.35 — „Lektury współczesne”.
20.45 — Estrada literacka — Józef 

Szczublewski — „Aktorka” — 
scenariusz oparty na korespon­
dencji Heleny Modrzejewskiej.

21.30 — „Styczniowe dni” — pro­
gram związany z 25 rocznica wy 
Zwolenia Śląska i Zagłębia.

Dla odbiorcy
najtrudniejszego

tylko przywitaniem od nowa. 
Ale wierzę w jedno, iż zaw­
sze potrafi coś podpatrzyć, wy 
węszyć, zanotować i olśnić, za 
pasjonować tym czytelnika.

Od kilkunastu już lat towa 
rzyszy i młodym i starszym od 
biorcom, zawsze świetną w po 
ziarnie, seria „Naokoło świa­
ta”, przez kolejne tomy kon­
tynuująca nieustanną wędrów 
kę po świecie. Przyjemne, że 
coraz więcej polskich nazwisk

Z ksiqżkq na ty
pojawia się na obwolutach 
tych książek. W tomie „Kumys 
na deser” Romuald Karaś re­
lacjonuje swoją podróż po ra 
dzieckim Kazachstanie, mówi 
o historii, obyczajach, o kra­
jobrazie i nade wszystko lu­
dziach, budujących w sumie 
pełny, krwisty obraz kraju i 
jego mieszkańców. I wtedy o- 
kazuje się, jak bardzo mało 
wiemy o tym osobliwym w u- 
Icształtowaniu geograficznym 
kraju, a jeszcze mniej o jego 
ludziach.

A teraz od podróży przejdź 
my do innych spraw młodości. 
Prezentuje ją na przykładzie 
wybranej grupy bohaterów 
spośród młodzieży radzieckiej 
Wiliam Kozłow w zgrabnie, ży. 
wo napisanej powieści „Pro­
mień na ścianie”. Jest to po­
wieść o uczuciu dwojga mło­
dych, uczuciu szlachetnym, ta 
kim trochę z marzeń, ale za­
razem bardzo twardo osadzo-
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Diagram nr 5
Trójkąt Fetorowa, (Moskwa, 1827 r4

Białe wygrywają

Przedstawiona na diagramie po­
zycja jest układem klasycznego 
trójkąta w rozgrywce trzy damki 
przeciw jednej, z zajmowaniem 
diagonali al-h8.

Jak doprowadzić do takiej wy­
grywającej pozycji?

Otóż należy najpierw zepchnąć 
damkę przeciwnika z linii t.zw. 
dwójnika: gl-a7-b8_h2, a następnie 
z linii trójnika: cl-a3-f8-h6. Pra­
widłowo zbudowany trójkąt wi­
nien być zwrócony ostrym kątem 
w stronę damki przeciwnika sło­

9.15 — „Film z czarującą dziewczy 
ną” — rumuński film fab.

14.25 — TV Kurs Rolniczy — „Ra­
cjonalna produkcja mleka”.

15 — Wychowanie fizyczne na­
szych dzieci.

15.10 — Program dla dzieci.
16.25 — „Struktury”.
16.50 — Teatr Młodego Widza — 

Alina Korta i Tadeusz Nowak — 
„Gniówko syn rybaka” — część 
III A- pt. „Spisek”.

17.50 — „Spotkania z przyrodą”.
18.15 — Gra orkiestra IV. Katowi­

ce, śpiewa Zespół „Novi”.
18.35 — „Tele-Echo”.
20.20 — „Film z czarującą dziew­

czyną” — rumuński film fab.
22.10 — „Piosenki z Bratysławy”.
23.10 — „Beatrice” — francuska 

nowela filmowa.

NIEDZIELA
8.15 — TV Kurs Rolniczy — „Racjo 

nalna produkcja mleka”.
8.50 — „Przypominamy, radzimy”.
9 — Film z serii: „Czterej pancer­

ni i pies”.
10.10 — „Zacznijmy do garnków 

— film radzieckiej TV..
10.30 — „Piosenka dla Ciebie”. 

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20; Dziennik lub monitor — 
Politechnika — 14.25 i po 22.20, z wyjątkiem soboty i niedzieli, (b)

nym w zewnętrznym świecie, 
w jego konfliktach, trudnoś­
ciach, niespodziewanych za­
krętach. Bohaterowie wytrzy­
mują tę próbę, wytrzymuje ją 
ich ładna miłość, taka, w któ 
rej miejsce i na nutkę senty­
mentu, i na romantyczne wżdy 
chania, ale również i na wal­
kę o własne szczęście.

Więcej spodziewałem się po 
książce Iwy Hercikowej „Intry- 
gantki”, jako że i uzyskała ta 
powieść nagrodę na między­
narodowym konkursie i film 
nakręcono w oparciu o nią. 
Na pewno zręcznie to napisa 
na opowieść z życia młodych, 
ale jest w tym coś z ckRwej 
opowieści dla dorastających 
panienek.

Tej natomiast pozycji śmia­
ło przepowiedzieć można mul 
tam entuzjastów. Myślę o pięk 
nie wydanej zbiorowej pracy 
pod wyrazistym tytułem „Pół 
wieku królowej”. Mowa ta, 
rzecz jasna, o lekkiej atletyce, 
o polskich jej dziejach. Nie­
które teksty napisane są bar­
dzo żywo, wszystkie ciekawie. 
Mnóstwo dobrych ilustracji, 
często o wartości dokumentur 
nej, a jeszcze tabele, wykaz^, 
zestawienia, dodają albumowi 
wartości.

Ze wznowień przypomnieć 
należy tom na wesoło pisa­
nych gawęd myśliwskich Janu 
sza Meissnera „Opowieść pod 
psem (a nawet pod dwoma)”, 
oraz powieść przygodową Al­
freda Assollanta „Niezwykłe 
choć prawdziwe przygody ka­
pitana Korkoranc”.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

jącej na jednym z czterech przy- 
bandowych pól czwórnika (el, a5, 
d8, h4).

Europejska czołówka

W Rzymie zostały ostatnio ro­
zegrane warcabowe mistrzostwa 
Europy w konkurencji międzyna­
rodowej, czyli na 100-polowycłi 
szachownicach. Interesujący jest 
układ końcowy tabeli turniejowej, 
(drobne różnice punktowe nie mia 
ły większego znaczenia).

1. Sijbrands (Holandia), 2. And- 
rejko (ZSRR) — aktualny mistrz 
świata, 3. Kuyken (Szwajcaria), 4. 
Kupermrn (ZSRR) — eksmistrz 
świata, 5. Farkewisser (Holandia), 
6. Molesini (Włochy), 7. de Jung 
(Holandia), 8. Saletnik (Włochy), 
9. Betce (Francja), 10. Hisard (Frań 
cja), 11. Laporta (Wochy), 12. Ge- 
dange (Szwajcaria), 13. Vessen 
(Belgia), 14. Classence (Belgia), 15. 
Reiman (CSRS), 16. Pfeldie (Aust­
ria).

Triumfator mistrzostw Euro- 
ny, 20-letni Holender, zademon­
strował świetny styl gry nie prze 
grywając ani jednej partii w tur­
nieju. Wprawdzie radzieccy arcy- 
mistr zowie również zakończyli 
turniej bez porażki, ale zbyt dużo 
partii zremisowali.

Rozwi ązam e •
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11.30 — Z cyklu — „W świecie szta 
ki — Xawery Dunikowski” — je 
portaż z Muzeum Dunikowskie­
go w Warszawie.

12.15 — Polska Kronika Filmowa.
12.30 — Transmisja z meczu w 

akrohatyce sportowej Polska — 
Związek Radziecki.

13.30 — „Przemiany”.
14 _ „Cecylia — lekarka wiejska” 

— ostatni odcinek filmu seryjne 
go.

14.30 — „Bawcie sie z nami” (Ka­
towice).

15 — Teatrzyk dla Przedszkolaków 
— „Stary żółw” — bajki afry­
kańskie w opracowaniu Anny 
Chodorowskiej.

15.40 — „Bułat i szabla” — polski 
film TV z serii „Przygody pana 
Michała”.

16.10 — „Wielka gra” — teletur­
niej.

17 — z cyklu — „Piórkiem i wę­
glem”.

17.20 — Estrada Literacka — „Sa­
motne drzewo Ole”. — Poezja 
gruzińska.

18.05 — „Bim — Bom” — scena­
riusz i reżyseria — Włodzimierz 
Bielicki. Wykonawcy — aktorzy 
teatrów Wybrzeża, soliści Opery 
i Filharmonii Bałtyckiej.

20.05 — „Garsoniera” — amerykan 
ski film fab.



Przed drugą rundą I ligi

e Praca Nauka

Poznańskie koszykarki
'dalekopisem.

Przyjmę do pracy rencist 
kę celem prowadzenia 
gospodarstwa samotnemu
(dom 
gród 
ziemi

jednorodzinny, o- 
owocowy, 2 morgi 
i lasu). Zygmunt

Cwudziński — Tłoczyzna,
BACHLEDA DRUGI poczta Pyzdry. 728p

OKAZJA! OKAZJA!
TYLKO W OKRESIE DO DNIA 28 LUTEGO 1970 R.
K U P U JEMY TANIEJ!

w natarciu czy defensywie?
17 hm. rozpoczynają się rozgrywki mistrzowskie drugiej rundy 

ekstraklasy koszykarek. Wśród 12 zespołów do walki o punkty sta-
ją trzy

Poznań 
w kraju, 
w I lidze

poznańskie drużyny Olimpia, Lech i AZS.
jest jedynym ośrodkim 
który ma trzy zespoły 
koszykarek. Nasze zes-

poły zajmują obecnie szóste — 
Olimpia, siódme — Lech, i ósme 
— AZS miejsca w tabeli. Nie jest 
to źle, ale na pewno gorzej niż 
spodziewano się przed rozpoczę­
ciem rozgrywek. Wielu sympaty­
ków koszykówki liczyło, że któraś 
z poznańskich drużyn potrafi na­
wiązać walkę z najlepszymi zespo 
łami krajowymi i znaleźć się w 
czołówce. Ostatecznie poza przo­
downikiem tabeli Wisłą, która w 
I rundzie nie przegrała ani jedne­
go spotkania, wszystkie pozostałe 
zespoły wyprzedzające aktualnie 
koszykarki poznańskie, a więc 
Spójnia Gdańsk, ŁKS, AZS W-wa 
i Polonia W.wa nie reprezentują 
aż tak wysokiej formy aby ich 
pokonanie nie leżało w granicach 
możliwości naszych zespołów.

Faktem jest, że zarówno Olim­
pia jak i Lech oraz AZS grają w 
tym sezonie słabiej niż w roku 
ubiegłym. Odnosi się to przede 
wszystkim do AZS-u, którego jed 
nak tłumaczy ubytek kilku czoło­
wych zawodniczek. Z pierwszej 
siódemki AZS-u, która tak dziel­
nie spisywała sie w sezonie 1968/ 
69 na placu boju pozostały tylko 
Mikulska i Chmielewska. W tej 
sytuacji trener Wiśniewski zmu­
szony był wprowadzić młode za­
wodniczki, które jednak muszą na
brać odpowiedniej 
wiadczenia.

Większe szanse 
swoich lokat mają

rutyny i doś-

na poprawę 
natomiast Olim

pia i Lech. Niestety i te druży­
ny przeżywają swoje kłopoty ka­
drowe, w związku z czym przy­
gotowanie do kolejnych ligowych 
meczy nie zawsze przebiegają 
rgodnie z planem. Oceniając wy­
stępy Olimpii i Lecha w pierwszej 
rundzie należy stwierdzić, że w 
niedostateczny chyba sposób wy­
korzystywane były wysokie zawód 
niczki, którymi dysponują te dru_ 
żyny. W kilku wypadkach zespół 
Lecha odniósłby znacznie wyższe 
zwycięstwo lub ewentualnie nie 
poniósłby porażki, gdyby Fromm 
i Stęzycka-Stróżyna częściej otrzy 
mywały piłkę pod koszem prze­
ciwniczek. Opieranie gry przede 
wszystkim na rzucie z dystansu 
nie zawsze, da je właściw-e- efekty.-

Rozgrywki drugiej rundy I ligi 
koszykarek zapowiadają się w 
tym roku niezwykle atrakcyjnie,

Mistrzostwa
bojerowe w Kiekrzu

Dzisiaj rozpoczynają się na Je­
ziorze Kierskim mistrzostwa okrę 
gowę w bojerach, które stanowią 
nierWsza tegoroczna poważniejszą 
próbę sił coraz liczniejszego gro 
na żeglarzy lodowych Wielkopol 
ski.

Początek ślizgów dzisiaj od go­
dziny 15,30 a w niedzielę od godzi 
nv 10.30. (t)

gdyż do klasy niższej spadają aż 
cztery zespoły. Tytuł mistrza Pol­
ski na rok 1970 wydaje się być 
sprawą przesądzoną na korzyść 
krakowskiej Wisły i dlatego uwa­
ga sympatyków tej dyscypliny
sportu 
przede 
kowej. 
wśród 
czeniu

koncentrować się będzie 
wszystkim na strefie spad- 
Jesteśmy przekonani, że 

zespołów, które po zakoń- 
rozgrywek zajmą cztery

ostatnie pozycje, nie będzie przed 
stawiciela Poznania, (s)

Program czwartego dnia wielkie 
go międzynarodowego turnieju 
koszykówki mężczyzn, odbywają­
cego się z okazji rocznicy wyzwo 
lenia Warszawy. obfitował w 
atrakcyjne pojedynki. Jako pierw 
si zaciętą w'alkę o zwycięstwo 
stoczyli w hali Gwardii reprezen 
tanci Brukseli i Sofii. Wygrali 
Belgowie 66:64 (38:32).

W drugim meczu koszykarze 
Amsterdamu pokonali Warsza­
wę I (Polonia) 79:68 (36:35).

W trzecim meczu AZS występu­
jący pod firmą Warszawy III, po­
konał reprezentacje Budapesztu 
98:82 (45:34).

W ostatnim meczu dnia Tallin 
pokonał Bukareszt 97:82. (t)

Siatkarki Energetyka 
grają w Poznaniu

Siatkarki poznańskiego Energe­
tyka, walczące o mistrzostwo II 
ligi, w grupie drugiej, w której 
zajmują w tej chwili piątą lokatę 
gościć będą w sobotę i niedzielę 
drużynę Sparty ze Złotowa. W 
dniu dzisiejszym mecz rozpocznie 
się o godz. 18, w niedzielę o godz. 
11. Oba pojedynki odbędą się w 
sali Energetyka przy ul. Grunwal 
dzkiej 1. (t)

W Kitzbuehel rozpoczęły się w 
piątek tradycyjne międzynarodo_ 
we zawody narciarskie „Shahnen 
kamm — Skirennen”, które zgro 
madziły na starcie światową elitę 
„alpejczyków”. W związku ze 
słabymi warunkami śniegowymi 
organizatorzy zmuszeni byli odwo 
łać przewidziany programem bieg 
zjazdowy. Na jego miejsce odbył 
się pierwszy przejazd slalomu—g: 
ganta. Doskonale spisał się w nim 
nasz reprezentant Andrzej Bach­
leda, uzyskując drugi czas dnia za 
Szwajcarem Giovanolim. Polak po 
zostawił za sobą wszystkich Aus­
triaków.

PAWLUSIAK TRIUMFUJE
NA KROKWI

Na Dużej Krokwi w Zakopanem 
odbył się w piątek pierwszy kon 
kurs skoków o Puchar Beskidów 
i Zakopanego. Zakończył się on 
pewnym zwycięstwem trójki Pola 
ków w kolejności: 1. Tadeusz Pa 
wlusiak, 2. Stanisław Daniel, 3. 
Józef Przybyła.

SUKCES
POLSKICH BIATHLONIST0W
W niesłychanie trudnych wa­

runkach, na resztkach śniegu, pod 
czas deszczu, odbyły się na Ki­
rach koło Zakopanego, indywi­
dualne konkurencje międzypań­
stwowego trójmeczu w biathlo­
nie Polska — CSRS — NRD.

W konkurencji seniorów Pola­
cy odnieśli piękny sukces, byli 
zdecydowanie lepsi od zawodni­
ków CSRS i NRD, którzy na tym 
stadionie, wyprzedzili przed ro, 
kiem Polaków, zdobywając na 
mistrzostwach świata 4 i 5 miej­
sce w konkurencji drużynowej.

W pierwszej dziesiątce najlep­
szych zawodników trójmeczu zna­
lazło sie w konkurencji seniorów 
6 naszych zawodników i 4 repre-
zentantów NRD.

Zdecydowane zwycięstwo 
niósł Józef Różak, który W 
chwili reprezentuje światowy 
ziom.

od- 
tej 
po-

W konkurencji juniorów nie za 
notowano żadnych niesoodzianek. 
Wygrali, jak łatwo to było prze­
widzieć, reprezentanci NRD Wie- 
gand przed Bartnikiem i Men- 
zem. (t)

Rajd Monte Carlo — wystartował!
Tegoroczny, XXXIX samochodowy Rajd Monte Carlo wystarto­

wał. W piątek przed południem na trasę liczącą ok. 3500 km jako 
pierwsi wyruszyli zawodnicy, którzy za punkt startowy wybrali 
stolice Norwegii — Oslo. Ostatecznie na starcie w tym mieście sta
neło 27 załóg, a wśród nich ubiegłoroczny
Szwed Bjoern Waldegaard wraz 
samochodzie „Porsche 911 s”.

X Na całej trasie prowadzącej 
przez Norwegie i Szwecję panowa
ły sprzyjające warunki. Drogi
były oczyszczone ze śniegu.

Ekipy, które wystartowały z 
Oslo, dotarły w piątek wieczorem 
do Ystad, skąd polskim promem 
..Gryf” przeprawiły się przez 
Bałtyk i w sobotę rano przybędą 
do Świnoujścia. Dalei poiada poi 
skimi drogami przez Szczecin, 
Gorzów Wlkp.. Zieloną Górę, Je­
lenią Górę do pwnktu graniczne­
go w Jakuszycach.

W piątek po południu, na kilka 
godzin przed startem do Rajdu 
komisja techniczna dokonała od­
bioru samochodów poszczególnych 
załóg startujących z Warszawy. 
W regulaminowym terminie zgło-

Dnia 14 stycznia 1970 r. zmarł w wieku lat 80

lek. med. LUCJAN SOKOŁOWSKI
'nocjalista chorób wpwnnfrłnrch i chorób nbic
były wiceprezes i
Poznańskiego

wieloletni czynny członek
Oddziału Towarzystwa Ftizjo-

pneumonołogicznego. ofiarny lekarz społecznik.
Poznańska Służba Zdrowia traci oddanego 

sprawie zwalczania gruźlicy współnracownika.
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 12.45 na Junikowie.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd Oddziału
Pozn. Towarzystwa Ftizjonneumonologic^np^n

17736P

z pilotem

stło sie 21

zwycięzca tej imprezy
Helmerem Larsem na

ekip. Spośród zgłoszo-
nych nie stawiły sie załogi nr 106 
— Stohr i Low (NRF) oraz nr 161 
— Syberg (NRF). Do ostatniej 
chwili nie były znane losy załogi 
nr 67, reprezentantów NRF Leske 
i Gornesa. którzy telefonicznie 
sygnalizowali organizatorom przy 
bycie do Warszawy w ostatniej 
chwili z powodu wypadku w dro 
dze do Polski.

Ekipy, które wystartowały w 
piątek z Warszawy, napotkały na 
polskich drogach niespodziewa­
nie na spore trudności, spowodo 
wane nagła zmiana pogody. Po 
kilkudniowej odwilży, prawie na 
całej trasie spadł śnieg, powodu 
jac na szosach gołoledź. Z północ 
nvch rejonów kraju, Ż>rzez które 
przebiega polska trasa, sygnalizu 
ja nawet o zaspach śnieżnych, (ot)

Dnia 14 stycznia 1970 r. zmarł śp.

JULIAN GRABOWSKI 
szklarz, 

długoletni członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17. 1.1970 r. 
o godz. 9.10 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 

Cześć Jego pamięci!
Zarząd i członkowie 

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu
K341

Pomoc domową gotującą 
z prowincji zatrudni za­
raz lekarka. Ul. Sowiń-
skiego 19 m. 3. 17715g
Zawodowego, uczciwego 
przedstawiciela portreto­
wego przyjmę, ubezpie­
czę, dobrze wynagrodzę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16565g.
Opiekunkę do 2 dzieci na 
stałe lub dochodzącą na 
dobrych warunkach przyj 
mę. Ogrodnictwo, Luboń 
3, Czerwonej Armii 66.

17374g
Mężczyznę przyjmie gos- 
podarstwo rolne. Zgłosze­
nia: Wosik, Dolna Wilda
22. 17483g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

16419g

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczrtiów klasy 
8 do egzaminów, udzielą 
pomocy w nauce (szkoła 
podstawowa — średnia). 
Grunwaldzka 22a m. 2 
(2 X dzwonić). 16442g

Kupno Sprzedaż
Sprzedam lub wydzierża­
wię nowy garaż blaszany 
okolica Libelta. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17738g.
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnow­
sze modele. Kwiatowa 12. 

15915g

Dog, czarną suczkę hodo­
wlaną z metryką sprze­
dam. Poznań, Kosińskiego
12 m. 12. 17516g

Nieruchomość’
Willę jednorodzinną, wy­
łączoną, 5-pokojową, ku­
chnia, łazienka, central­
ne, garaż, okolicy Grun­
wald. Sołacz. Winogradv. 
od właściciela do 750.000 
zł, spiesznie kupię. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 17554g.

Kupię dom w 
ściu Poznania, 
podaniem ceny 
Grunwaldzka 
17484g.

śródmie- 
Oferty z 
„Prasa” 

19 dla

OKRESOWA OBNIŻKA CEN 0030-35%
na niektóre:

♦ UBRANIA MĘSKIE z wszystkich rodzajów tkanin 
wełnianych i elano-wełnianych;

< UBRANIA ĆHŁOPIĘCE (wiek 7—18 lat) z wszyst­
kich rodzajów tkanin wełnianych;

< MARYNARKI MĘSKIE z wszystkich rodzajów 
tkanin wełnianych oraz tkanin wełnianych lami­
nowanych;
PŁASZCZE DAMSKIE i PŁASZCZE DZIEW­
CZĘCE ZIMOWE (wiek 7—18 lat) z wszystkich 
rodzajów tkanin wełnianych;
PŁASZCZE CHŁOPIĘCE (wiek 7—18 lat) z wszyst­
kich rodzajów tkanin wełnianych oraz wełniąnych 
laminowanych; ’
SPÓDNICE DAMSKIE PLISOWANE z tkanin 
elano - wełnianych;

♦ FIRANKI RASZLOWE w kolorze ecri (natural­
nym).

OKAZYJNĄ SPRZEDAŻ PROWADZĄ SKLEPY:
MHD - PSS - WSS - WZGS „Samopomoc Chłopska” 
oraz PDT na terenie miasta Poznania i województwa- 
POMYSLNYCH ZAKUPÓW ZYCZY

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE

w Poznaniu
Kł9f)

Kupię w Poznaniu wolna 
willę lub mieszkanie włas 
nościowe. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
16281g.

@ Samochody
Sprzedam Warszawę 204. 
Śrem. ul. J. Krasick’ego
19, tel. 440. 16830g

Samochód ciężarowy „Lu 
blin”, dobrym stanie — 
sprzedam lub zamienię na 
,.2uka”. St. Napierała, Po 
znań - Szczepankowo, Ro-
dawska 20.

® Lokale

17501g

Szukam pokoju niekrępu- 
jącego z garażem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17599g.

NAJCZĘSTSZE WYGRANE 
i najszczęśliwsza gra — to

KOZIOŁKI”
ZAKREŚL KUPONY

NA JUTRZEJSZĄ GRĘ.
_ ____________________ K275

Dnia 13 stycznia 1970 r. zmarł nasz długoletni, 
zasłużony pracownik, niezapomniany kolega, 
sumienny i oddany współtowarzysz pracy

TADEUSZ JĘDRZEJEWSKI
kierownik Działu

Pogrzeb odbył się w dniu 
w Sosnowcu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
czucia składają

Zbytu
15 stycznia 1970 r.

głębokiego współ-

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy i załogą 
Poznańskiej Fabryki Wodomierzy i Gazomierzy

1^395

Dnia 13. I. 1970 r. zmarł tragicznie nasz długo­
letni pracownik i kolega

FLORIAN BUDZISZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 17. I. 1970 r. o go­

dzinie 15 na cmentarzu na Winiarach.
Rodzinie Zmarłego'wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 

i załoga DPRB Poznań - Grunwald
M397

Przetargi
Spółdzielnia Pracy „Zespół” Wytwórnia Opakowań 
Wielobarwnych w Poznaniu, ul. Polna 13 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na dostawy i usługi 
na rok 1970:

2.

3.

4.

wykrojniki (sztance) do wycinania kartoników 
i etykiet — z materiału wykonawcy;
sztancowanie kartoników i etykiet z powierzo­
nego surowca;

gałki, kolebacze i listwy drewniane do pieczątek 
z materiału wykonawcy;
kapsułki metalowe do pieczątek kieszonkowych 
w 6 wielkościach — z materiału wykonawcy.

Bliższe informacje można uzyskać w biurze Spół­
dzielni.

W przetargu udział mogą wziąć przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty z podaniem ceny jednostkowej zatwierdzo­
nej przez WKC, prosimy składać w zalakowanej ko­
percie z dopiskiem „Przetarg na ... ”, w terminie 
12 dni od daty ogłoszenia przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 2 dni później 
o godz. 10 w biurze Spółdzielni.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta, oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.

K2i)2

p. P. Warzywa - Owoce w Poznaniu, ul. Głogowska 
nr 218 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie niżej wymienionych PRAC REMON­
TOWYCH w placówkach podległych tut. przedsię­
biorstwu na terenie m. Poznania:
— prace murarskie — wykonanie tynku posadzek 

z płytek terakotowych, lastrikowych itp.;
— prace ślusarskie — wykonanie konstr. stalowej 

okien wystawowych, drzwi, wiatrołapy, kraty 
itp.;

— prace szklarskie — oszklenie okien wystawowych, 
wykonanie luster itp.;

— prace instalacyjne—wykonanie instalacji wodno­
kanalizacyjnej;

— prace zduńskie — remonty pieców kaflowych;
— prace elektrotechniczne — wykonanie instalacji 

elektrycznych i siłowych;
— prace malarskie — malowanie pomieszczeń skle­

powych, urządzeń oraz obiektów Kwaszarni.
Do składania ofert zaprasza się przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty zalakowane z oznaczeniem „Przetarg” — 

skiadać należy w sekretariacie przedsiębiorstwa — 
Poznań, ul. Głogowska 218, bud. nr 1 (pokój nr 12).

Termin składania ofert — 14 dni od ukazania się 
ogłoszenia, po którym nastąpi komisyjne otwarcie 
ofert.

Zastrzega się dowolny prybór oferenta. K147

Dnia 12 stycznia 1970 r. zmarł ceniony działacz 
społeczny Prezydium Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Poznań - Stare Miasto, długoletni prze- 
wodniozący składu orzekającego Kolegium 
Karno - Administracyjnego

Dnia 15 stvcznia 1970 r. zmarł nagle nasz 
• kochany ojciec i dziadek, przeżywszy lat 

73, śp.

TEODOR KWIATKOWSKI

JAN SZAJNER
Pogrzeb odbędzie się w niedziele, dnia 18 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu w Krzyżownikach.
W głębokim smutku pogrążeni

córki, zięciowie i wnuki

Dnia 11 stycznia 1970 roku zmarł

JAN DOLSKI
były długoletni pracownik Wielkopolskich Okrę­
gowych Zakładów Gazownictwa, którego z ża­
lem żegnamy.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 stycznia 1970 r. 
o godz. 11 na cmentarzu komunalnym na Mi- 
łostowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga 
Wielkopolskich Okręgowych Zakł. Gazownictwa

Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec” Poznań, ul. 
Bułgarska 39a ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY’ na

KAPITALNY REMONT AUTOBUSU m-ki San
H-27

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie oferty nastąpi 10 dni po ogło­
szeniu przetargu.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta i unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. K267

M396

Dnia 12 stycznia 1970 r. zginęła śmiercią tra­
giczną była długoletnia pracowniczka Woje­
wódzkiego Związku Spółdzielni Pracy w Pozna­
niu

ALEKSANDRA ŚWIĄTKOWSKA
Cześć Jej pamięci!
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Baranowo, pow. Poznań. 17704g
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro-
rtzenia Polski oraz Odznaką 
Poznania.

Pogrzeb odbył się w dniu 
na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
czucia składa

Honorowa

16 stycznia

głębokiego

miasta

1970 r.

współ-

Prezydium Dzielnicowej Radv Narodowej 
Poznań - Stare Miasto

K399

Dnia 
giczną 
nicy

15 stycznia 1970 r. zmarli śmiercią tra- 
nasi długoletni i nieodżałowani pracow-

Dnia 15 stycznia 1970 r. zmarł, nrzeżvwszy 
• lat 90. nasz kochany ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek, wujek i szwagier, śp.

MICHAŁ DUSZYŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 18 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Zabikowie.

W głębokim smutku pogrążona

+ Dnia 15 stycznia 1970 r. zmarła po krótkich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., moja kochana żona, matka, teścio­
wa i babcia, przeżywszy lat 62

STANISŁAWA KARNABAL
z domu MATUSZAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 
bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córka, svnowie, zięć,

Zarząd, Rada 
Wojewódzkiego

Zakładowa i pracownicy 
Związku Spółdzielni Pracy

K3«4

Żabikowo, Kościuszki 9.
RODZINA

17701&

synowa i wnuki 
Poznań, Polna 4 m. 14. 17674g

STEFAN MANKA
BOLESŁAW MANKA

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinom 
Zmarłych składaj a
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotniczą 

i współpracownicy
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 4 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 17 stycz­

nia 1970 r. o godz. 15 na cmentarzu w Krzyżow-
nikach. K363

X Dnia 15 stycznia 1970 roku zmarł, opatrzony 
’ Sakramentami św„ nasz kochany ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 76
JAN MACIEJEWSKI

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Walecznych i Krzyżem Kawalerskiiń Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 
bm. o godz. 10.30 na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, córka, syn i wnuki

X Dnia 15 stycznia 1970 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach odeszła od nas na zawsze, 

namaszczona Olejami św., najukochańsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 83, 
śp.

+ Dnia 16 stycznia 1970 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 70, śp.

STANISŁAWA BOROWIAK
z domu URBANIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 
bm. o godz. 10.50 na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Knapowskiego 23 m. 2, 17703g

Poznań, ul. Szvperska 1 m. 17. 17741g

JADWIGA POMPAŁA
z domu LOPINSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 
bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Gwardii Ludowej 18. 17693g

+ Dnia 15 stycznia 1970 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 

nigdy niezapomniany tatuś, szwagier, wujek, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 52. śp.

EDMUND CZARNY

Redaguje Kolegium- Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca ■ 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skanski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). A Telefony: 611-21 łączy .g 
w<szvł«tk1e ^z(ałv sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17. redaktor naczelny 657-76 zastępca red. naczelnego 657-18. sekretarz •

POZNAN Grunwaldzka 19 redakcji 648-85 dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18. dział miejski 659-39. redakcja nocna 430-73 i 453-31. • 
A Wydawca Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa” A Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19. teł. 452-89 i 611-21. !
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A Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. A Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-? .

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 18 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Żegrzu.

W nieutulonym smutku pogrążona
żona z córkami, synem i rodzina

Osiedle Piastowskie 51 m. 7. 17722g
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Soboto

Antoniego

Słońce: 7.55—16.11
Akademicki „Hurt" działa Punkty wieczornej pomocy lekarskiej

TEATRY
. POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 15 „Niezwykła przygoda”; OPE 
KA — g. 19 „Jezioro łabędzie”; O- 
PERETKA — g. 17 ..Skrzydlaty ko 
chanek”; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Lajkonik”

nie tylko w mieście
Ostatnio zawarte zostało porozumienie pomiędzy Prezy­

dium WRN a środowiskowym klubem studenckim „Nurt", 
które przewiduje, że klub prowadzić będzie działalność kul­
turalną na rzecz województwa. Przygotowano już ramowy 
program imprez na ten rok.
Przewiduje on m. in. organi 

zowanie studenckich niedziel, 
w ramach których zespoły klu 
bu odwiedzać będą miejsco­
wości nie posiadające domów 
kultury. Proponuje się organi 
zowanie tam ekspozycji rzeź­
by plenerowej, grafiki, wystę­
pów zespołów muzycznych, 

g. 10, 12.30, 15.30?-li-20715 Vcżtery I ^ek^ak!i . teatru „Nurt” itd. 
damy i as” (franc.-hiszn. 16 1.); I Dwukrotnie w ciągu ro- 

~ 101 13 ..Hatari” (USA 9 ku w klubie i dwu-

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Oskar” 
(franc. 16 1.), g. 17.30. 20 „Ukryta 
forteca” (jap. 16 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30. 18, 20.15 „Adolf” 
(franc. 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15, 18, 21 „Jarzębina czerwo­
na” (poi. 14 I.); CZTERNASTKA —

II 1-). g. 16, 18. 20 „Casanova 70” 
(włoski 16 1.): GRUNWALD — g. 
15 „Pamiątka z celulozy” (poi.
14 1.), g. 17.30 „Czekam w Monte
Carlo” (poi. 11 1.), g. 19.30 „Milion 
lat przed naszą erą” (ang. 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16 
„Rzeczpospolita babska” (poi. 14 
1.), g. 18, 20.15 „Amerykańska żo­
na” (włoski 16 1.); KOSMOS — g. 
17 „Stawka większa niż życie” 
(poi. 11 1.), g. 19.30 „Damski gang” 
(ang. 16 1.); MALTA — g. 16 „Szu­
kajcie gitary” (franc. 14 1.). g. 18, 
20 „Prawda przeciw prawdzie” 
(USA 16 1.); MINIATURKA — g. 
15.30, 17.30, 19.30 „Zbyszek” (poi. 
16 1.); OLIMPIA — remont: OSIE 
DLE — g 16. 18, 20 „Angelika 
wśród piratów” (franc. 16 1.): PAN 
CERNIAK — g. 18 „Bunt na 
„Bounty” (USA 14 1.): PAŁACO­
WE — g. 19.30 „Ohcy” (włosko-
franc. 16 1.): PRZYJAŹŃ

I krotnie w miastach powiato­
wych województwa zorganizu 
je się przeglądy amatorskich 
zespołów teatralnych oraz mu 
zycznych zespołów młodzieżo­
wych. Latem „Nurt” całkowi­
cie przeniesie swoją działal­
ność do jednego z miast po­
wiatowych, najprawdopodob­
niej do Chodzieży. Już teraz 
przygotowano konkurs foto­
graficzny pod hasłem „Obiek­
tywem po Wielkopolsce” oraz 
konkurs na film amatorski 
pt. „Moje młodzieżowe hob­
by”. Konkursy adresowane są 
do młodzieży wiejskiej oraz

pochodzącej z małych miaste­
czek Wielkopolski. Opieki i 
porad fachowych uczestnikom 
konkursu udzielać będzie klub 
filmowy „Nurt 68”.

Taka szeroka współpraca z te­
renem wcale nite oznacza osłabie­
nia działalności klubu w Pozna­
niu, która adresowana będzie nie 
mai wyłącznie do młodzieży stu 
denckiej. Niebawem odbędzie się 
koncert estradowy połączony z 
wyświetlaniem filmów animowa­
nych. Będzie to zarazem poznań­
ska eliminacja uczestników do 
Centralnej Giełdy Piosenki w 
Opolu. Warto tu przypomnieć, że 
laureaci Zimowej Giełdy Piosen­
ki, organizowanej przez „Nurt” 
odnieśli duże sukcesy na giełdzie 
warszawskiej. K. Jaślarowi przyz 
nano I miejsce, a E. Herc i Z. 
Laskowik zostali wyróżnieni. 8 lu 
tego „Nurt” będzie organizato­
rem półfinałowych eliminacji ze­
społów jazzowych Polski Północ­
nej i Zachodniej, ubiegających 
się o zakwalifikowanie do Festi­
walu „Jazz nad Odrą”. Jak wi-

g.
15.30, 18, 20.15 „Koniec agenta
W-4-C” (czeski 14 1.); RIAŁTO — 
g- 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Zdobycz” 
(franc.-włoski 18 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15 „Wspaniały 
Red” (USA 7 1.), g. 17. 19.30 „Zdo­
bycz” (franc. 18 1.): SCALA — g. 
16 „Eskadrą czuwa” (radź. 11 1.), 
g. 18. 20 „Kobieta waż” (ang. 14 1.): 
TĘCZA — g. 15. 17 „Elza z afrykań 
skiego buszu” (ang. 7 1.). g. 19 
„Człowiek, któreeo już nie ma” 
(USA 16 1.); WARTA — g. 10. 12.30, 
15, 17.30, 20 „Tylko umarły odpo­
wie” (poi. 16 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 15 „Szalony 
koń” (USA 11 1.), g. 17. 19.15 „Imio 
na miłości” (franc. 18 1.): WILDA 
— g. 9.30. 13. 16.30. 20 „Kleopatra” 
(USA 14 1.): WRZOS (Luboń) — nie 
czynne: WRZOS (Mosina) — g. 17.
19.15 „Ruchome piaski” (ool. 16 
I.); FOTOPLASTTKON — g. 12—21 
..Dookoła świata”.

sygnał
| Tel. 657-18, godz. 8.30-15 I

• To już nie sygnał lecz alarm. 
Mieszkanie pani Zofii F. przy Sta­
rym Rynku 49 m. 3. od trzech lat 
zacieka. Ściany łącznie z sufitem, 
na którym przebija już rdza z 
dźwigarów, odpadający tynk, 
pleśń czy też grzyb na ścianach
były od 1966 
wielokrotnych

roku przedmiotem 
interwencji w

DYtURY.
Interna, chirurgia ogólna, okuli­

styka. neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia, ul. Walki Młodych 
7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49. tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33. tele­
fon 444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń-

ADM przy ul. Kramarskiej. Nie­
stety, bez skutku. Może lokator­
ka ze Starego Rynku 49 ma się po 
wołać na to. że chodzi przecież 
również o ochronę zabytków...? O 
kamieniczki, które tak skrupulat­
nie odrestaurowaliśmy swego cza­
su. (js)

r0e£&f<cmy

skiego 20). g. 15—:
ta

-23 niedz. i świę­
cała dobę; stomatologiczne

(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — cała dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego 
(czynna całą dobę). Główna 
Starołęcka 72 (dyżur nocny).

Porady przeciwalkoholowe.
639-18. dyżury informacyjne w 
powszedriie g. 8—19.

H,
53,

tel. 
dni

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

SOBOTA — PROGRAM I; Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8 Warszawa wolna — relacja II; 
8.10 Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna: 8.15 Plebiscytowa pio­
senka miesiąca stycznia: 8.19 
Mozaika muzyczna; 8.40 Konc. 
życzeń: 9 Dla kL III—IV 
(wych. muzyczne) Uczmy sie śpie­
wać; 9.20 Konc. muz. operetkowej 
i z nagrań Ork. Rozgł. Bydgo­
skiej; 10 Warszawa wolna — rela­
cja III; 10.15 Piosenki o Warsza­
wie; 10.25 Ottorino Respighi — sui 
ta „Rossiniana”: 10.50 Monitor 
Nauki Polskiej nr 45: 11 Dla kl. I 
liceum i technikum „Imć Pan Pa 
sek opowiada” radiofonizacja „Pa 
miętników” Jana Chryzostoma Pa 
ska: 11.30 Konc. Ork. Mandolini- 
stów: 11.49 Rodzice a dziecko — 
Sięgnijmy do książkę: 12.05 War­
szawa wolna — relacja IV; 12.35 
Piosenki o Warszawie: 12.45 Rol­
niczy kwadrans: 13 Dla kl. III— 
IV: „Dzień dobry, królu Zygmun 
cie”; 13.20 Piosenki slarowarszaw 
skie: 13.40 „Wiecei. leniej taniej”; 
14 Warszawa wolna — relacja V; 
14.10 Cżv znasz te książkę? — za­
gadka literacka: 14.40 Koncert z 
nagrań Ork. PR i TV; 15 Warsza 
■wą wolna — relacja VI: 15.15 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 O śniewie. pieśniach i niosen
kacb aud. słowno-muzyczna
16.30 Popołudnie z młodością: 17 
Warszawa wolna — relacja VII:
17.10 5 minut o wierszowaniu. Stu 
dia Rytm — kontrowersje i kon-
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dać „Nurt” prowadzi 
ożywioną działalność 
Działają tu zespoły 
ne, w tym tak znane, 
dowie”, „AU Antico”,

szczególnie 
muzyczną, 

muzycz- 
jak „Bar- 
duet forte

pianowy i Studio Piosenki.
Ożywiona ostatnio działal­

ność klubu zdaje się być do­
brym prognostykiem przed 
zbliżającym się w marcu 
10-leciem tej placówki, (map)

Va odsiecz Pogotowiu
Gmach dzielnicowej służby zdrowia przy ul. Dzierżyńskie­

go. Godzina 18.15. Dyżurująca pielęgniarka podnosi słu­
chawkę i pisze: wysoka temperatura, zawroty głowy, ból w 
okolicy serca. Notuje adres. Lekarz już gotowy do wyjścia. 
Kierowca zabiera apteczkę wyposażoną we wszystkie pod­
stawowe leki. To należy do jego obowiązków. Nie na darmo 
przeszedł kurs pierwszej pomocy. Trzy minuty później ka­
retka jest już w drodze. Zespół Lekarsko-Pielęgniarski przy 
Dzielnicowym Zarządzie Służby Zdrowia i Opieki Społecz­
nej Poznań — Wilda rozpoczął działalność.
Zespoły lekarsko-pielęgniar- 

skie, powołane 5 stycznia br. 
zarządzeniem Wydziału Zdro­
wia i Opieki Społecznej Prezy 
dium RN Poznania, istnieją 
przy wszystkich dzielnicowych 
zarządach służby zdrowia. Ich 
zadanie to udzielanie porad 
ambulatoryjnych i wizyty do­
mowe u obłożnie chorych w 
godzinach wieczornych oraz 
dniach ustawowo wolnych od 
pracy. Punkty ambulatoryjne 
czynne są od 18 do 22, wizyty 
domowe trwają do 23. W nie­
dzielę dyżury rozpoczynają się 
już o godz. 13. Podczas godzin 
pracy zespoły podlegają leka­
rzowi dyspozycyjnemu stacji 
Pogotowia Ratunkowego, któ­
ra przyjmuje zgłoszenia zacho 
rowań i część z nich przekazu­
je swym dzielnicowym pomoc­
nikom.

Wildecki punkt wieczorowej 
pomocy odwiedziłam w ty­
dzień po udzieleniu przez pra­
cujący tu zespół (2 lekarzy i 
pielęgniarka) pierwszej po­
mocy.

Transport benzyny
przy świeczce

• W czasie ćwiczeń gimnastycz 
nych w Liceum Ogólnokształcą­
cym nr 6, upadła 16-letnia uczeń 
nica tracąc przytomność. Z podej 
rżeniami złamania kręgu przewie 
ziono ją do szpitala.

• Lekarze Pogotowia mięli na 
skutek wczorajszego przymrozku 
dużo pracy. Śliskie nawierzchnie 
chodników (niestety rzadko posy 
pywane piaskiem) były przyczy­
na wielu upadków. Zanotowano 
kilkanaście złamań rak i nóg 
oraz licznych potłuczeń, (t)

trasty; 18 Warszawa wolna — re­
lacja VIII; 18.15 Lista przebojów 
Studia Rytm; 18.50 Muzyka i Ak­
tualności; 19 Warszawa wolna •“ 
relacja IX; 19.10 d. c. Muzyki 1 
Aktualności; 19.20 Dziś pytanie... 
wczoraj odpowiedź: 19.30 Wedrów 
ki muzyczne po kraju: 20 Warsza 
wa wolna — relacja X; 20.35 Pio­
senki żołnierskie; 21 Podwieczo­
rek przy mikrofonie: 22.30 Karna­
wałowa rewia zesp, i ork. tan.; 
0.10 Koncert życzeń od Polonii za 
granicznej dla rodzin w kraju; 
0.3n Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6.10. 7. 8.10, 
10. 12.15. 15.10. 16, 18.10. 20, 23. 24, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m 5 UKF
69,74 MHz: 7.50 Muzyka: 
Aud dokument z cyklu:
bohaterska Warszawa”

8.35 
„Mapa 
9 Po-

polarna muzyka baletowa: 9.35
Na ekranach świata
melodii piosenek
10.10 Kwadrans z zesp.

— koncert 
filmowych; 

instrumen
talnym M. Janicza: 10.25 Teatr 
PR — Studio Współczesne: „Przed 
polskim prokuratorem” — fakto- 
montaż; 11.05 Muzyka rozrywko­
wa: 11.25 Koncert chopinowski;
12.05 Warszawa wolna relacja
IV; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.20 Muzyka rozrywkowa; 13.40 
Szkoła uczuć: „Bracia z Olsya” 
— fragm. pow.: 14.05 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem: 14.30 
Mały relaks: „Wycieczka nad mo 
rze” — humoreska z tomu „Pęk­
nięty włos”: 14.45 „Błękitna szta 
feta”; 15 Polskie przeboje młodzie 
żowe w wersji instrumentalnej; 
15.20 Konc. Centralnego Zespołu 
Artyst. Wojska Polskiego: 15.50 O 
czvm nisze orasa literacka: 17.15 
„Zapaśnicy Grunwaldu w I lidze”; 
17.25 Radioexpress; 17.40 Muzyka 
polska; 17.50 Na warszawskiej 
fali; 18.20 „Widnokrąg” — wyda­
rzenia: 19.15 Jeżyk francuski: 19.31 
„Matysiakowie”; 20.01 Recital Ty­
godnia — Krystyna Szczepańska — 
mezzosopran, partia fortepianu — 
Anna Stenor-Skowrońska: 21.11 
Aud. rozrvwk ot.: „Piosenki z 
niosenka w tvtule”: 21.31 Grajaca 
szafa; 22.30 Wieczorny relaks z 
Triem M. Kosza: 22.45 Radiokaba 
ret: 0.10 Konc. życzeń od Polonii 
zagranicznej dla rodzin w kraju; 
O.?o p^neram nocnv z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50, 
1. 2 2.55.

PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz;
17.05 Przypominamy; 
cerz nieistniejący” —

17.30 „Ry
pow.

Piosenki z „włoskiego buta”:
17.40

18
Ekspresem przez świat; 18.05 Mu<

13 stycznia przyniósł 4, tuż po 
sobie następujące wezwania. We 
wszystkich wypadkach wysoka 
temperatura i bóle głowy. Po 
pierwszym wezwaniu — natych­
miastowy wyjazd. Dalsze przej­
muje zainstalowany w karetce ra 
diotelefon. Na ul. Laskową trze­
ba jechać dwa razy. Chora ma 73 
lata, stan jest poważny, trzeba po 
dać zastrzyk. Tego zaś rodzina nie 
potrafi. Dyżur kończy się daleko 
po godz. 23.

14 stycznia upływa spokojnie. 
Tego dnia lekarz dyspozycyjny 
Pogotowia Ratunkowego nie ma 
dla Wildy żadnych zleceń. Pracą 
obciążone są inne punkty dzielni­
cowe. Ponad 35 wyjazdów do cho 
rycli. Na Dzierżyńskiego pracuje 
tylko ambulatorium. Śliskie chod-
niki jezdnie powodują wiele
upadków. Przychodzą więc ludzie 
ze spuchniętymi i obolałymi ręka 
mi. Ale w tym wypadku dla po­
stawienia właściwej diagnozy po­
trzebne jest zdjęcie. Kieruje się 
ich zatem — a gdy trzeba, to na­
wet odwozi — do ambulatorium 
chirurgicznego na Kórnicką.

10 dni pracy to okres zbyt 
krótki dla uogólnień i podsu­
mowań. W ciągu tych 10 dni 
wildecki punkt wieczorowej po 
mocy udzielił ponad 20 porad 
ambulatoryjnych, lekarz wy­
jeżdżał do chorego 29 razy. 
Nie są to liczby imponujące. 
Zważywszy jednak, że takich 
punktów jest w Poznaniu 5, 
przyznać trzeba, że stanowią 
one znaczne odciążenie dla Po 
gotowia, zaś porady ambulato­
ryjne przedłużają niejako pra 
cę rejonowych przychodni. 
Można by wyliczyć zyski stąd 
płynące (koszt wyjazdu karet­
ki pogotowia jest znacznie wyż 
szy niż wizyta domowa leka­
rza z zespołu wieczorowej po­
mocy, chory nie musi nato­
miast uiszczać 20-złotowej opła 
ty, obowiązującej przy wizy­
cie karetki Pogotowia), lecz 
nie o to tu chodzi. Punkty wie 
ozorowej pomocy mają przede 
wszystkim służyć społeczeń­
stwu.

Omawiane punkty istnieją przy 
każdej poradni dzielnicowej. Dla 
Grunwaldu przy ul. Kasprzaka, 
dla Jeżyc przy Mickiewicza, dla 
Starego Miasta na Garbarach, dla 
Nowego Miasta przy Kórnickiej i 
dla Wildy przy ul. Dzierżyńskie­
go. Czynne są codziennie od 18 do 
22, a w niedziele i święta już 
od 13.

B. W.

FOTOGRAFIKA Realizm

W ub. czwartek około godz. 18 jechaliśmy do Poznania 
trasą między Nowym Miastem a Środą. Warunki drogowe 
były trudne. Poruszaliśmy się z szybkością około 40 
km/godz. i tylko dzięki temu mogę pisać tę informację. 
Mijający nas samochód nie zmienił świateł i oślepił kie­
rowcę. Przed nami w ostatniej chwili wyłonił się na jezd­
ni stojący nieoświetlony wóz CPN. Uniknęliśmy zderzenia 
tylko dzięki wspomnianej już niezbyt wielkiej szybkości.

Okazało się, że kierowca stojącego w ciemnościach sa­
mochodu naprawia przy... świeczce choinkowej instalację 
ośzoietlającą. Wysiadły przewody — jak oświadczył. Miał 
latarki elektryczne, lecz ich nie wywiesił bo były bez ba­
terii, których — jak oświadczył — zakład wydaje zbyt 
mało. Pracował w tych warunkach około 1,5 godziny.

O tej porze mgła dopiero zaczęła gęstnieć i to również 
uratowało nas od zderzenia. Nawet przy tej szybkości 
i gorszej widoczności skutki mogły być tragiczne.

Może też dziwić brak na trasie w tym dniu od Pleszewa 
do Poznania patroli drogowych MO, tym bardziej, że 
w środę było tu kilka wypadków, a jak zauważyliśmy, 
wielu kierowców nie przestrzegało przepisów drogowych 
w aktualnie trudnych warunkach.

Znamy numer pojazdu ze świeczką i poddajemy pod 
rozwagę przełożonym pechowego kierowcy, czy nie po­
winien on w tych warunkach jechać z pomocnikiem i być 
nieco lepiej wyposażony — przewożąc taki ładunek? (x)

Związek Polskich Artystów Fotografików w Poznaniu nawiązał 
przed dwoma laty kontakt z podobną organizacją we Frankfurcie 
n/Odrq (NRD). Już dwukrotnie prace naszych fotografików były 
w ciągu tego okresu eksponowane we wspomnianym mieście, 
zdobywając zasłużone uznanie. Tym razem gościmy w Poznaniu 
wystawę prac fotograficznych autorów z Frankfurtu. Obejmuje ona 
60 fotogramów 19 twórców. Wczoraj, w uroczystym otwarciu wy­
stawy w salonie PTF, uczestniczyła delegacja z Frankfurtu n/Odrą 
w składzie: Heinz Ulber — I sekretarz Okręgu Niemieckiego Związ­
ku Kulturalnego, Werner Maire — przewodniczący Okręgowej Ko­
misji Fotograf.cznej oraz fotografik Heinz Koehler.
Do ostatnich szokach, spowo- 
■ dawanych eksponowaniem 

w salonie PTF kilku wystaw tzw. 
„fotografii subiektywnej", ogląda 
my znów prace autorów wpraw­
dzie o nieco odmiennych ambi­
cjach i aspiracjach, ale bardzo 
nas swymi zdjęciami zbliżają­
cych do codzienności. Autorzy 
z NRD prezentują nam bowiem 
całą gamę fotogramów niezwy­
kle realistycznych, wręcz odświęt­
nych. Wachlarz tematyczny bar-

przedstawiają nam goście zza 
Odry, to człowiek — jego życie, 
praca, rozrywka, udział w wiel­
kim budownictwie, bądź także re­
zultaty codziennego działania dla 
rozbudowy potencjału gospodar­
czego naszego zachodniego są-

dzo urozmaicony od pejzażu
do portretu i fotografii przyrodni­
czej, przeplatany dobrymi ujęcia­
mi reportażowymi. Wszystkie zdję 
cia odznaczają się wyraźnym re­
alizmem treści i formy, są nie­
zwykle czytelne i komunika­
tywne.

Główny motyw tematyczny, jaki

zyka; 18.10 Po grecku i po fran­
cusku śpiewa Nana Mouskouri;
18.40 Spotkanie z solistą — Janina 
Wysocka-Ochlewska; 19 Na co 
dzień i od święta — magazyn: 19.15 
Klub Grającego Krążka; 19.55 Ka 
baret „Pod Trójka”; 20.25 Rajd 
Moskwa—Paryż w... piosence; 20.45 
Zawsze w sobotę; 21.05 Klub Gra­
jącego Krażka — wydanie dla fo- 
noamatorów; 21.20 ..Warszawo, ty 
moja Warszawo”...; 21.40 10 minut 
z Wl. Nahornym; 21.50 S. Moniusz

słuch, o Leninie; 16.30 Koncert 
chopinowski z nagrań T. Zmudziń 
skiego; 17.05 Warszawski Tygod­
nik Dźwiękowy; 17.30 Rewia pio-
senek: 
niusz

18 Teatr Poezji
Oniegin” słuch.

,Euge- 
19.45

ko — A. Mickiewicz .Sonety
Krymskie”; 22 Fakty dnia; 22.08 
Śpiewa Gilbert Becaud; 22.15 Po­
wieść w wyd. dźw.: „Ogniem • 
mieczem”; 22.45 Piosenki z war­
szawskiej scenki; 23 Nowe tomiki 
poetyckie — St. Gołębiowski; 23.05 
Wieczorne spotkanie z Cz. Nieme 
nem; 23.50 Śpiewa zespół „The 
Nocturnes”.

Polskie skrzydła; 20 „Warszawa, 
ja i ty” — Wieczór iiteracko-mu- 
zycznv; 21.30 Siedem rytmów k»r 
nawału: 22.05 Ogólnop. i pozn. 
wiadomości sportowe; 22.35 Nie­
dzielne spotkania z muzyka; 23.39 
Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.39, 
8.30. 12.05. 17. 19, 22. 23.50.

NIEDZIELA PROGRAM
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14); 8.20 And. literacka — Sa­
mo życie; 8.30 Przekrój muzyczny 
tygodnia; 9.05 Fala 56; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym: ..Skarb w 
ruinach” — słuch.; 10.20 Koncert 
życzeń; 11 Rozgłośnia Harcerska;; 
11.40 Omnibusem do Edisonii: 12.15 
Warszawo ty moja — aud. Zespo­
łu „Dziewiątką”; 13.15 Nowości 
Programu Iii-go; 14 Radiowy ma­
gazyn przebojów: 14.30 „W Jezio 
ranach”: 15 Koncert życzeń; 16.05

PROGRAM m: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start: 14.20 „Po 
ryskop” — przegląd wydarzeń ty­
godnia: 14.45 4/4 — magazyn: 15.30 
Rydel — warszawiakiem?: 15.50 
Zwierzenia prezentera: 16.15 Ten 
sie śmieje, kto sie śmieje: 16.40 „I 
w moim kraju wiersz sie rodzi” 
— poezja grecka; 17 Niedzielne 
rytmy; 17.30 „Rycerz nieistnieją­
cy” — ode. 10 dow.: 17.40 Mói ma 
gnetofon; 18 EksDresem przez 
świat: 18.05 Polonia śpiewa: 18.20 
Inspicjentka — rep.: 18.35 Sylwet 
ka piosenkarza — Jacoues Brel; 
19 „Garbus” — słuch.: 19.30 Mini- 
max — czyli minimum słów, mak 
simum muzyki: 20 ..Ballady i ro­
manse” — A. Waligórskiego: 20.20

17 — Dla dzieci — Jan Wilkowski 
— „Geografia bajki” — „Dzięcie- 
linek i Swierzopski”; 17.45 —
Dziennik; 18 — „Warszawskie świ­
tanie” — program z okazji 25-le- 
cia Wyzwolenia Warszawy; 18.40 — 
„Pegaz” — przegląd aktualności 
kulturalnych pod red. Stanisława 
Kuszewskiego; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.20 — ..Z wizytą 
u was”. Scenariusz — Lucyna Kań 
ska i Tadeusz Aleksandrowicz. 
Reż. — Tadeusz Aleksandrowicz. 
Wykonawcy: Stanisław Mikulski 
Alina Janowska, Jolanta Russek, 
Andrzej Stockinger. Stanisław 
Szymański. Barbara Olkusznik. 
Marią Chmurkowska. Halina Ku* 
nicka. Wojciech Siemion. .,Quo- 
rum” i „Skaldowie” — (W-wa); 
21.30 — Dziennik; 21.50 — „Przygo 
da na Mariensztacie” — film fab. 
prod. polskiej.

GigantyRudolf Hartmetz
chemii" (solaryzacja)

Słvnne koncerty p. Czajkow-

Tygodniowy 
miedzynar.;

przegląd wydarzeń
16.20 Teatr PR

bieramy premiere roku 1968:
Wy 
,Po-

wrót do nieznanego kraju” — 
słuch.; 17.30 Radiowa Piosenka 
miesiąca; 18.05 Gra Ork. Tan. PR 
pod dyr. E. Czernego z udz. so­
listów; 19.15 Przy muzyce o spor­
cie; 20.10 O czym mówią w świę­
cie; 20.30 „Matysiakowie”: 21 O 
muzyce beatowej — mówi A. Zie­
liński; 21.30 Zespół Dziewiątka;

ski: 20.55 Jazz ’ beat w stvlu or­
kiestr: 21.15 Gawęda warszawska 
— o surawach „nieprzyzwoitych”; 
21.25 Melodie z autografem St. 
Mikulskiego: 21.50 St. Moniuszko 
— A. Mickiewicz — „Sonety Krym 
skie”: 22 Faktv dnia: 22.08 Śoiewa 
Gilbert Becaud: 22.20 Za statut 
wolności — opowiada B. Janiszew 
ski; 22.35 Teatrzyki i kabarety 
«tarei Warszawy* 23 Uiwk' A. Rio 
ka: 23.05 ,.Muzvka nocą”: 23.50 
Śuiewa Marek Grechuta.

NIEDZIELA: 7.50 — TV Kurs 
Rolniczy — „Rasy bydła w Pol­
sce”; 8.25 — Przypominamy radzi 
my; 8.40 — Dla młodych widzów 
— ..Most” — film z serii „Czterej 
pancerni i pies”; 10 — „Ćwierć­
wiecze zwycięstwa”; 11 — Film 
krótkometrażowy; 11.25 — Szlaka­
mi zabytków — ..Architektura za­
bytkowa”; 11.55 — Dziennik: 12.10 
— „Porównania”: 13.15 — Między­
narodowy konkurs skoków nar­
ciarskich (Zakonane): 14.10 — Pol 
ska Kronika Filmowa: 14.20 — W 
starym kinie: 15.25 — Dla dzieci — 
„Pałac Kurkowego Króla” — baśń 
teatralno-baletowa. Reż. — Marian

siada. Swoisty rodzynek w tym 
dość barwnym zestawie stanów} 
zdjęcie z warszawskiej Starówki. 
W sumie wystawa jest pogodna, 
ale też z wyjątkiem kilku dosłow­
nie prób przetworzeń technicz­
nych — utrzymująca się w utartej 
konwencji ujmowania tematów. 
Nie ma tu żadnych odautorskich 
udziwnień, metafor i symboli. Po
prostu wszystko jest podane

Lizega; 16.15 .Smak zemsty” —

22 Karnawałowy maraton 
ny; 0.10 Program nocny 
ko vv<i

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8.
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

tanecz.
z

9.

Kra-

12.05,

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i uiosenka — słuchaczom Dolskim: 
8.35 RadioDToblemy; 10 Wielkopol 
ska niedziela: 12.30 Poranek svmf. 
z nagrań Ork. PR i TV w Kra­
kowie Dod dvr, K. Missony: 13.30 
Pieśni walczącej Warszawy: 13.55 
Program z dywanikiem: 15 Dla 
dzieci: „Słodkie i słone morze” 
— słuch.; 15.46 Parafrazy instru­
mentalne Dolskich oiosenek gra 
Poznańska 15-tka Radiowa: 16 
„Spotkałem go, jakby ciebie” —

TELEWIZJA'
SOBOTA: 9.55 — Program dla 

szkół — Geografia kl. VIII — 
„Ameryka Południowa”: 10.45 ~ 
Program dla szkół — „Wielka 
Styczniowa” .z cyklu: „Kierunek 
zwycięstwo”: 11.25 — „Przygoda «a 
Mariensztacie” — film fab. prod. 
polskiej (wznowienie): 12.50—13.20 
— Program dla szkól — Nauka o 
człowieku kl. 'VIII — „Układ 
krwionośny”! 14.25 — TV Ktirs 
rolniczy — LRasv brdła w Pol­
sce”; 15 — „Radar”; 15.10 a- Film 
krótkometrażowy; 15.30 — (Pierw­
szy finał turnieju koszykówki o 
Puchar Warszawy — w przerwie 
ok. 16.10 — Program reklamowy;

polski film TV z serii „Przygody 
Pana Michała”: 16.45 — Turniej 
Więdzy o Warszawie — w progra­
mie wvstania: Katarzyna Łaniew- 
ska. Mariusz Dmochowski. Zy­
gmunt Listkiewicz. Zbigniew Za- 
pasiewicz. Prowadza: Stanisława 
Ryster i Wacław Przybylski: 17.40 
— Program rozrywkowy. Scena­
riusz — Stefania Grodzieńska. 
Reż. — Węjciech Siemion. Wyko 
nawcy: Wojciech Siemion. Anita 
Dymszówna i Jolanta Russek: 18.30 
— Estradą Uiteracka — (25-Iecie 
Wyzwolenia Warszawy) — „Z ruin 
powstała". Scenariusz — Zbigniew

tak, jak na przedmiot zaintereso­
wania autora patrzy jego ka­
mera.

Z uznaniem należy podkreślić 
doskonałość warsztatową fotogra 
mów. Jest to niewątpliwie zasłu­
ga nie tylko wysiłku samych au­
torów, lecz także doskonałego 
materiału, jaki — jak wiadomo 
mają do dyspozycji fotograficy 
w NRD.

Do obejrzenia ekspozycji za­
chęcam tych wszystkich, którzy -4 
choć w skromnym wycinku - 
pragną zapoznać się nie tylko z 
twórczością autorów z Frankfur­
tu n/Odrq, lecz także poznać 
fragmenty z życia naszych sąsia­
dów.

E. C.

Jerzyna. Rei, Henryk Drygał'
ski; 19.20 — Dobranoc i Dziennik: 
20.05 — „Najniekniejsza jest muzy 
ka nolska”. Reż. — Józef Słotwiń- 
ki. Wykonawcy; Wanda Bieniecka. 
Barbara Strzelecka. Marian Sawa
i inni oraz o Har
fowe i Zesnół baletowy: 20.50 — 
„Gładka skóra” — fab. film fran 
cuski. Od lat 18: 22.45 — Magazyn 
sportowy.

TV zastrzega prawo zmian.

INFORMUJEMY
Przedstawienia sztuki J. Słowac­

kiego „Fantazy” w Teatrze P°k 
skim zostaja odwołane na dni 
17—19 bm. kasa teatru zwraca na­
leżność za nabyte bilety.

Roczne walne zebranie członków 
Chóru Męskiego ZZK ..Moniusz­
ko” odbędzie sie w niedziele. 18 
bm. o godz. 10.30 w sali przy u1. 
Roboczej 4.


